
dir TSr. 39.
Wychodzi codziennie6 godzinie 6. popołudniu, 

w7J^tkiem niedziel i dni świątecznych.
PR ZEDPŁATA W Y NO SI:

t.io • " e .Lwowie /, odniesieniem do domu:
miesięcznie złr. 150 kwartalnie zh. 4 50

Na prowincji i w  całej monarchii Austro-
uiiesieeznie rfr 2-— ierskiej :" * kwartalnie złr. 0 —

Za granica kwartalnie » r .  7*50.
,, przyjm ujem y tylko na cały miesiąc.
lecz t  końcem a ■*minna kończyć nie w środku* 

7nt^iąca, kw artału, półrocza lub roku.
Kumor p o jed y ń o zy  k o sz tu je  10 ot.

■ adresu dopłaca s!e 20 centów.

We Lwowie, —  Piątek dnia 14. Lutego 1890. R ok  X X I  \.
Pr* »dp? tę 1 ogłoszenia "'-wyjmują:

We LWOWIF Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 0.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYZD A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — W- W'EDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maasj, Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Keichinan & Frendler.
CENA OGŁOSZĘ. : Ogłoszenia zwyczajne z. jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jogo miejsee 20 et.

Biura F kcjl I Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon J04.

L w ó w ,  dnia 13. lutego.
. K l u b  l i b e r a l n e g o  c e n t r u m  (Co- 

ronimego) wybrał ponownie prezydjum, składa
jące się 7 jjr Coroniniego, hr. Dubskiego i K< - 
walskiego, i nchwalił, że zakończenie r o k o w a ń  
c z e s k o-n i e m i e c K i c h  z zadowoleniem przyj
muje do wiadomości, ponieważ sprowadzenie do
brej komitywy między szczepami, jeden z naj
większych i najważniejszych krajów państwa za
mieszkującemu, własnym celom klnbu odpowiada, 
i klub powziął ztąd nadzieję, że nczyniono wiel
ce rokujący krok lo przywrócenia powszechnego 
P°koju w granicach jedności państwa i obowią- 
zującej konstytucji.

Manifestacja m ł o d o c z e c l i ó w  co do 
ug°dy czesko-niemieckiej nastąpi 20 . bm. i od
rzuci główne punkta ugody.

Dla robotników hut szklannych w okolicach 
^ublonzu zostawił nam iestnik Czech, hr. Thun 
500 zł. Nędza jes t tak wielka, że wojsko, które 

m wysłano, dzieliło się chlebem swoim koini- 
śnym % robotnikami. Wojsko to zostało już wy
cofa ue.

Kijowskie Słowo pośt.ięca wstępny artykuł 
zaburzeniom na u n i w e r s y t e c i e  k r a k o w -
8 k i m  i chwytając w lot nieszczęsny frazes umie
szczony w Ognisku (wydawanem przez studentów 
krakowskich) o „etnograficznej Polsce", a prze
kręciwszy rówuocześnie cokolwiek inny frazę:

samego pisma o Kościuszce, wyraża radość 
sw°ją z pOWodu, że pomiędzy młodzieżą krakow
ską .ideały słowiańskie" zwyciężają nierozumny 
szowinizm polski i patrjotyzm austriacki. Artyknł 
kończy się charakterystycznym ustępem : „Gdy 

. dźwignięcie się uznania dla zjednoczenia sło
wiańskiego wzrośnie pomiędzy austrjackimi P o 
pkam i , i gdy zajmie miejsce dotychczasowego 
służenia interesem niemieckim z ich strony, wte
dy będzie można podjąć kwestję godzenia się Ro
sjan z Polakami. Pomiędzy Polakiem-Słowiani- 
nem a Słowianinem rosyjskim nie ma różnicy i 
sporów*. To znaczy obaj są kaeapami.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: D. 9. bm. od
było się walne zebranie T o w a r z y s t w a  s ł o -  
w i u ń s k i e g o. Na żebranin tem zatwierdzony 
został etat, do którego wniesiono dobr.owHuy 
kredyt na rozszerzenie programu Słowiańskich 
Izwiestij Prezydujący Ignatiew zawiadomił ze
branych, i e w Moskwie nastąpiło otwarcie To
warzystwa opieki, które liczy już 90 członków.

owarzy8two opieki zebrało już i przesłało 5 000 
rs. dla dotkniętych głodem Słowian. Zebraniu 

z e ^ iw io n y  /.ostał nowy kulepdarz rosyjsko-- 
wiaria** k z P0Prawioną mapą narodowości sło-

,p " ‘

rf rjŚcjalnej demokracji. Cesarz K f  T  wobec, . 90'  
szpiclostwa i jego właściwe vsna‘iL .P Gciw.n m 
lazły bynajmniej wyrazu w ywania uie zna 
cznej, dla tego też u s ta w * " w le.antisocjal.isJy: 
w poprzedniej swej formie At }* Bl? £0WróC1 P! 
piewa, ażali takie zedśta ' • Pow? ‘
się z rzeczywistością Z a me fZeCZy Zgad 

m o c i i J i ! ję Swatająe^ L m OIlftrGfriCyjlle^01,Ze ^

I , i-tżebnem ."16 f'" S nm u  cesarskiego

■ f,.n 9,t .an u  otwartą będzie przez cesarza
jut p południu. Narady j ej nad orojektarai ce- 
sarskiemi, odbędą się na razie w komisjach przy 
współudziale rzeczoznawców. Do składu Rady sta
nu powołani zostali między innymi: Hinzpeter, 
guwerner dawny cesarza i powiernik jego co dc 
spraw^robotniczych, hr. Duglas, który w swoich 
hutach wiele już dobrego zdziałał dla robotników, 
br. Stumm, sławny fabrykant z nad Renu i przyja
ciel robotników, ale przeciwnik pracy 8-godzinnej 
jak i Krupp.

Na razie minister spraw wewn. wydał za- 
p, według których jedynie wolno zamykać zgro-

KOBIETA W  BIELI.
Przez

" W i l l s i e  C o l l i n s ’a .
(Z angielskiego).

OPO W IA D A N IE TO ROZPOCZYNA

W A L T E R  H A R T R I G H T
z ^temenfsinn, nauczyciel rysunku.

I.

Jkobietv^iCn i 1ZeCzy możo dokazać cierpli- 
i ś c ' t  L  „ f aga i stałość mężczyzny -  

r  i ,i i yuQ°wniejszeoi świadectwem.

nia, mógł * być ‘ w^w^etlon’ Wzbudzaj ą ey Pode^ e_ 
jakiemi posługuje sie n i  y za, Poinocą środkó,w’ 
wość i cdvbv im  ił^ Piawo 1 ludzka sprawiedli-
I Dwadzenia s k u te c z ie w V 7 ff i  u4ytB d k  P" Sdowiedziałby sie ™ " g śle/z tw a , szerszy ogół 
padkacb, które o p i ^ l e j ! "  9£*dowych 0 wy'

bitej ^ a b z y ^ r o t l l ^ d 6̂  1 *a 9łllgą dobrze na'  
po raz pierwszy zósfnrG^ 0 h.lstorj a niniejsza 
miejsen. opowiedzianą na tein

dzia ś l e d c ^ ^ ^ f f d t w t e ^ e 11? ^  wysłu ^ ać 9Q" 
Od pierwszej do osta tn ia  l  

me tu przytoczona żadna w a ż n i^ K  v r  Z°3tA ' 
na poparcie któnej nie m o g l i b S l  *8 n°ŚC’ 
dów. A ponieważ ten, który kreśli u T  ix ° 'T  
wsuępne (nazwiskien W alter Eaitri<?hn k 
od innych obznajomiony jes t z wypadkami o k t ?

madzenia. Mianowicie nie może być powodem do 
tego szczupłość lub niebezpieczna konstrukcja lo
kalu, obraźliwe wyrazy jakiego mówcy, tylko wzy
wanie do czynów karygodnych. Należy pociągać 
do odpowiedzialności mówców karygodnych, ale 
dla pojedynczych osób nie wolno uszczuplać in
nym prawo zgromadzania się. Cesarz bowiem zga
nił ostro postępowanie policji przeciw socjalnej 
demokraci, a zwłaszcza dziwną łączność anarchi
stycznych i nihilistycznycb żywiołów z po licją; 
dlatego też, jak wiemy, dyrektor policji Krdger 
został usunięty.

Z powodu znanych reskryptów cesarskich 
postanowili socjaliści cofnąć swoją uchwałę, doty
czącą urządzenia w dniu 1. maja powszechnego 
dla robotników święta.

We .! ło  sk ie  j Izbie posłów począł się onegdaj 
dalszy ciąg rozprawy nad sprostowanym prelim i
narzem budżetowym. Na zapytanie Branca oświad
czył Crispi, że traktat z negusem Menelikiem, nie 
nrzysparzający państwu żadnych prawie kosztów 

finansowych, przedłożony zostanie parlamentowi, 
równie jak  i dodatkowa konwencja, zawierająca 
artykuł o pożyczce abisyńskiej; korzyści ze sto
sunków z Abisynią będą bardzo znaczne i 
wyższą wszelkie oczekiwania,

prze-

Cz a r  n o g ó r s k i  kodeks cywilny będzie nie
bawem w życie wprowadzony.

R u m u ń s k a  Izba posłów odrzuciła oskarże
nie przeciw byłemu prezesowi ministrów B ratia- 
nowi. Głosowanie co do innych ministrów, którzy 
zasiadali w jego gabinecie, nastąpi dzisiaj. Sesja 
parlamentu będzie przedłużoną do 1. kwietnia.

Jak  pisiaa s e r b s k i e  donoszą, w odbytych 
pod przewodnictwem mj listra gospodarstwa kra
jowego obradach, których przedmiotem był projekt 
utworzenia serbskiego Towarzystwa żeglugi paro
wej na Dunaju, propozycje ministra zostały przy
jęte. Utworze ie przeto towarzystwa akcyjnego 
z gwarancja państwową jest zapewnione.

Urzędowo zapewniają z S o f i i ,  że zmiany 
w komendach brygad (nazwiska podał nasz te
legram wczorajszy) były jnż miesiąc temu po
stanowione i przez księcia podpisane.

S t a m b u ł o  w oświadczył korespondentowi 
Gaz. Kolf ńtkiej, że rząd bułgarski był już da
wno uwiadoni ony o spisku. Jakiś oficer rosyjski 
zwerbował najpierw Panicę, a potem kilku innych 
oficerów. Usiłowano zwerbować Kisowa, komen
danta £ofiL ale ten uatycbm jasf ir.vi:ryj sprawę 
rządowi. J a k  schwytane ddkuic^y/ wykazują, 
cały spisek był kierowany przez endzoziemców 
z za Dunaju.

Nowa Presse zapewnia z najprawdziwszego 
źródła, że do odkrycia spisku wielce się przy
czynił rząd rumuński, i już przed dwoma tygo
dniami zawiadomił Stambułowa o podejrzanych 
ruchach tych Bułgarów, co dobrowolnie wracali 
z Rosji do kraju i w Rumunii się zatrzymali; 
-v’łas..cza było między nimi wielu takich, którzy 
do dawnych Lurd spiskowych należeli. Zdaje się 
nadto, ze rząd rumuński ściśle będzie wvkonv-
wał ustawę 0 niebezpiecznych 
dzozieincach. J

wykony 
dla spokoju cu-

Skazanie ks Orleańskiego.
tiego S n / o r t J S  !l" ySltT  si! d"  ’ lr ‘  raj w południe i n il  n  T ’ P°częła się wczo-
wiadomem było. że k siążęce  ?* a‘ . 1JaPrzód Już ążę prosił swoich obrońców,aby się ograniczali d o ^ w T w o d ó T lT 1011 
bez zwykłej pi ;mo J Prawniczych
dzenia, aby manifestacyj Biąe bvł 0 v l ?  
prawy panował przed J  ,  Podczas roz-
spokój. Sala a & “ a n i “ "“ ' " I
rozprawą praepełuio i. Książe ;jZI"ę pr:iGd 
w czarnem ubraniu. Skoro J sL d i * ^  9ah
rjom, złolooego p rz e .a in i.  " S t ó f '  T f t '  
się z miejsc swoich. Pewnn - ’ podniosła
obecność marszałka Mac-Mabona. Za' j ' sprawiła

Książę sta ra ł się widocznie zapanować nad 
swojem wzruszeniem; na pierwsze pytania odpo
wiadał naoAł stłumionym głosem. Wkrótce jednak 
przyszedł do siebie, poc/Bm stereotypowy uśmiech 
nie schodził już z jego twarzy.

Na pytania, zadane przez przewodniczącego, 
odpowiedział książę:

„Proszę o pozwolenie, abyip mógł bez ogród
ki przemawiać do trybunału. Przybyłem do F ran
cji, aby służyć w armii jako prosty szeregowiec. 
Nie zajmuję się żadną wcale polityką. Polityka 
jes t rzeczą wyłącznie mego ojej), którego powol
nym synem i wiernym sługą j tem. Wszakże nie 
poszedłem do Izby poselskiej, Jecz do binra re
krutacyjnego. Wiedziałem dobrze, na jakie ewen 
tualności się narażam, lecz to bynajmniej nie po
wstrzymało mnie, chciałem bnwiem służyć krajo
wi mojemu jako żołnierz. Czyż to jest zbrodnią? 
Kocham moją ojczyznę — czyż to jest błędem ? 
Nie! ja  nie uważam siebie za winnego i wcale 
nie myślę się bronić. Z całego serca dziękuję mo
im doradcom za ich poświęcenie się i npraszam 
ich, aby zaniechali mojej obrony. Nie boję się su
rowości. Na wygnaniu uauczyłem się szanować 
stan sędziowski mego kraju, co tei z szacunkiem 
przyjmę dziś jego decyzję. Laski nie wyglądam 
wcale Jeżeli zostanę skazany, io będę pewien wy
rozumienia ze strony 200.000 ekrutćw, rówieśni
ków moicb, którzy, szczęśliwsi adeninie, będą mo
gli słnżyć swej ojczyźnie"

Gdy prokurator w swd3 przemo rie czyn 
księcia przedstawił jako oczywiste- wykroczenie, 
słycnać było zaprzeczenia w audytoijnm Przewo
dniczący : „Każę wypróżnić salę!* To wjwolało 
pmowny protest. Prokurator: „Zdaje mi się, że 
okrzyki pochodzą od grupy adwokatów. Dowodzi 
to, że ci panowie ni« znają ustawy*. Ta uwaga 
wywołała formalną bnrzę ni. lawie adwokatów.

Obrońca Rousse starał się wykazać, że usta
wa wojskowa unieważnia ustawę banicyjną.

Po krótkiej naradzie zasądził trybnnał księ
cia na dwa lata więzienia (kara najniższa).

Z audytorjum rozległy się okrzyki: „Niech 
żyje ks. Orleański!* Inni krzyc2eli: „Niech żyje 
republika!" Rojaliści udali się ku posągowi Hen
ryka IV. i złożyli tam wieńce śród okrzyków: 

Niech żyje król! Niech żyje ks. Orleański!" Po
licja aresztowała 25 osób, między temi kiiku 
z arystokracji.

Hr. Paryża, ojciec księcia, wysłał z Porto- 
-ico (wyspa antylska w Ameryce) d. 11. b. m. 
telegram do syna, w którym wyraża się pomiędzy 
innem i: „Myślę ustawicznie o moim drogim wię
źniu i bawię przy nim sercerf -całem*.

Doniesienie pism bulanStatG' 'skich o wrze- 
komym poufnym liście o d ą  j^ tan sa^d o  dyre- 
ótoia więzienia w C la irv aS 7 jftw ,ne*jest za wy
mysł kłamliwy.

słów
pod

opisze je więc sam we wła-rych będzie mowa, 
snem imieniu.

Gdy zaś nadejdą takie, które znać będzie 
mniej dokładnie, wówczas, w miejscu, w którem 
je przerwał, opowiadanie to podejmie kto inny, 
świadomy również dobrze dalszych zdarzeń, jak 
on był poprzednich.

Dz eje te będą zatem opisane przez niejedno 
pióro, tak jak  w sądach bistoija przestępstwa opo
wiadana bywa przez wielu świadków — a to v 
takim samym celu, mianowicie: aby przedstawić 
prawdę w najjaśniejszej i najprostszej postaci: dla
tego to, w miarę rozwijających sie wydarzeń oso
by wplątane w niej, jedna po drugiej opowiadają 
udział, jaki w nieb przyjęły.

Zachciejcie wysłuchać najprzód W altera Har- 
tngbt, nauczyciela rysunku, wieku la t dwudziestu
0Ś £Q 1U «

II.

1 iByI °3t i tn!) dz,led miesiaca czerwca. Upal- n< lato dobiegało do końca . rr znużeni Wędro
wcy, tułający się po londyńskim bruku, zaczvnalil 
śmy JUZ marzyc o złocistych ła-ach  zboża i  ożv 
wczym morskim powiewie. J

Co do mnie, uchodzące lato 
mnie bez zdrowia bez humoru ~  
muszę — bez pieniędzy.

W ostatnim roku zawód mój nie przynosił 
mi tyle, co lat poprzednich zysków, to też skaza
ny byłem na przepędzenie wakacyj wśród czterech 
ścian mojego mieszkania iub też w skromnym dom- 
ku mojej matki, w Hampstead.

Przypominam sobie, że wieczór był pochmur
ny, powietrze londyńskie ciężkie jak o łó w  odle
gły szum miejski dolatywał zaledwie d( 'moich 
uszu, a wraz z zachodzącem słońcem i w moiem 
sercu, będącem składową cząstką tego olbrzymie
go serca stolicy, zamierało tętno.

Powstałem od książki, nad którą marzyłem

pozostawiało 
no i wyznać

Z Rady pańsiwa.
Na wczoraj była sproszoną komisja Izby po
dia ustawy o a n a r c h i s t a c h ,  aby wziąć 
obrady wniosek Kronawettra o zniesienie 

wyjątkowych rozporządzeń. Ale nie zebrał się 
komplet.

W k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  objął p. M a- 
d e j  s k i  -ife ra t o etacie Sądownictwa. W tejże 
komisji oświadczył reprezentant rządu, że nstawa, 
dotycząca p o r u c z o n e g o  z a k r e s u  c z y n 
n o ś c i  g m i n  w sprawie ściągania p o d a t k ó w ,  
będzie wraz z reformą podatkową wniesiona. Kilku 
posłów niemieckich narzekało, że w Galicji zwięk
sza się uieproporcjonamie liczba koncepistów przy 
c. k. prokuratorji skarbowej, podczas gdy w kra
jach niemieckich to się wcale nie dzieje. Komisarz 
rządowy odpowiedział, wzkazując na ustawiczne 
wzrastanie agend fiskusa w Galicji.

W komisji dla d o s t a w  w o j s k o w y c h  
użalali się pp. Adamek i R u t o w s k i ,  że sposób 
rozpisywania dotyczących licytacyj jest tego ro
dzaju, że drobny przemysł nie może w nich żadna 
miarą uczestniczyć. Jakże bowiem zdoła jeden 
rzemieślnik dla dostawy na 1000 zł. sprawić sobie 
własne maszyny ? To też całe to rozpisywanie 
°tert jes t czysto akademickie i bynajmniej nie 
myślano o tem, aby drobny przemysł w dostawach

ahvZeaioUnŻ. czjtałem  i wyszedłem z mieszkania.
to ieden / J l n '  P^edm iej skiem powietrzem. Był 
to jeden /  dwóch wieczorów na tydzień, które zwy
kłem był sji dzac z moją matką i siostrą. Skie
rowałem więc kroki m ena północ, ku Hamsptead.

W tem miejsen muszę nadmienić, iż ojciec 
mój od la t kilku już nie żył — z pięciorga jego 
dzieci pozostało nas tylko dwoje, moja siostra Sa
ra i ja. Ta wzmianka potrzebua joat do dalszego 
toku opowieści.

Ojciec mój był nauczycielem rysunku; jego 
troskliwość o przyszłość rodziny skłoniła go zaraz 
po ślubie do ubezpieczenia na sumę wysoką sto
sunkowo do jego dochodów. Dzięki tej przezorno
ści, położenie majątkowe mojej matki i siostry nie 
zmieniło się po jego śmierci.

Przejąłem po nim wszystkie lekcje, tak iż 
przyszłość moja była zapewniona w samem zara 
ni u życia.

Mrok w cem ną swą płachtę owinął już zie
mię, gdy stanąłem przed drzwiami domu mat 
czynego

Zaledwie poruszyłem dzwonek, otworzyły się 
one gwałtowcie.

Na progu, zamiast służącej, stał mój zacny 
przyjaciel, profesor Pesca, Włoch rodem. Powitał 
mnie wesołym okrzykiem: „hurah“, który brzmiał 
pociesznie w łamanej jego angielszczyźnie.

Ze względu na mnie a także i na siebie 
samego, profesor Pesca zasługuje na formalne 
zapoznanie go z czytelnikiem. Przypadek uczynił 
go osią, około której obraca się ta dziwna hi- 
storja.

Poznajomiłem się z nim w domach arysto
kratycznych. gdzie on diw ał lekcje języków a ja  
rysunku. Wiedziałem o nim wówcza tyle tylko, 
iż był niegdyś profesorem przy uniwersytecie 
w Padwie, że opuścił Włochy z przyczyn polity-

uczestniczył. Komisja uchwaliła żądać: 1) aby 
zmieniono warunki licytacji; 2 ) aby przyjmowano 
oferty zbiorowe ; 3) aoy pomnożono ilość komisyj 
odbiorczych ; 4) aby termin wnoszenia ofert, ozna
czony na 27. b. m., przedłużony został na trzy 
miesiące. Jeneralny intendant przyrzekł odpowie
dzieć na te postulaty w ciągu trzech dni.

Komisja dla k o d e k s u  k a r n e g o  ustano
wiła dla ustawy, wymierzonej przeciw r o z t r w a -  
n i a n i u  p o s i a d ł o ś c i  w ł o ś c i a ń s k i c h  
podkomitet składający się z pp. Lienbachera (jako 
przewodniczącego), Piniuskiego, Zuckra, Dostała 
i Wegscheidera.

Wybór podhajecki.
Wybór p. Zaremby na posła do Rady pań

stwa z okręgu Brzeżany-Rohatyn-Podbajce jest ja 
snym dowodem, jak bezsilną jest sztuczna agitacja 
tak zwanych ruskich agitatorów wobec lndn naszego. 
Wszelkie wysiłki księży i inteligencji, wyrosłej na 
pniu nienawiści do żywiołu polskiego, okazują się 
słabemi, jeżeli staniemy odpornie.

Wszędzie takby się działo, gdybyśmy umieli 
i chcieli walczyć energicznie, rozumnie i ofiarnie.

Żałować jednakowoż należy, że wybór ten 
poprzedziły drażnienia, których łatwo było uni
knąć, gdyby pewne sfery więcej się były liczyły 
z opinią obywatelską. Mniejby wtenczas było 
ekspensu moralnego i zabiegów siły egzekucyjnej, 
która powinna się liczyć ze stosunkami i ludźmi, 
a nie wojować brawurą. Gdyby kandydatura pana 
Borowskiego z Podbajec znalazła była aprobatę 
tam, gdzie poparcia jej szukano i gdyby tam dla 
uprzedzenia lub kaprysu opozycyjnego przeciw 
komitetowi wybranemu przez Sejm nie wyprowa
dzono kandydatury pana Zaremby, byłoby się uni
knęło wiele wysiłków, które stały się powodem 
rozdrażnienia, i demonstrowania nie w porę i bez 
potrzeby.

Szczęście jeszcze, żę się tym razem skoń
czyło dobrze — a mamy nadzieję, że w pewnych 
dominujących dziś sferach opamiętają się i przyj
dą do przeświadczenia, że nie należy się nigdv 
kierować partyjnemi uprzedzeniami i urojeniami. 
Idąc tą drogą wytwarzałoby się tylko coraz więcej 
kolizyj i niejasnych sytuacyj.

Uwagi te nasze piszemy pod adresem, któ
rego ze względu na stosunki prasowe nie oznacza
my bliżej. Sam zaś wynik wyboru witamy rado
śnie, bo jest on wymownym dowodem, że u ludu 
naszego agitacje prowodyrów ruskich nie mają sta
nowczego wpływu.

Nie jest też nam p. Zaremba, z naszego sta- 
nuwiskf politycznego ; niesympatycznym posłem; 
owszem — jesteśmy \ rzekonaui, że Koło polskie 
w Wiedniu zyska w nim człowieka umiejącego się 
poddać karności tam potrzebnej, ale nie taimy się 
z tem, że p. Borowski byłby nam mi szy, choćby 
dla tego, że jego kandydatura urodziła się w ko
łach, które nie mają obowiązku słuchać niczyjej 
komendy, że miała większą szanse zwycięztwa bez 
wysiłków, bez demonstracji i niepotrzebnej prowo
kacji.

* *
Wybór podhajecki ma jeszcze jedną złą stro

nę — oto przyczynił się do gloryfikacji dr. Saw- 
czaka jako wybrańcy ludu i męczennika. Cokol- 
wickbądźby przytaczano jako powód przeszkód, sta- 
wiauych dr. Sawczakowi w odbyciu sejmiku rela
cyjnego, wyglądało to przecież jako ebęc usunię
cia wpływów na agitację wyborczą w kierunku
kandydatury ruskiej. , , ,

I gdybyż jeszcze cel zoSfał był osiągniętym. 
Ale nie. Musiano w końcu us^ąDic, nie zdołano 
powstrzymać dr. Sawczaka od wystąpień Pjzed 
wyborcami w przededniu  wyboru posła do Rady 
państwa, i kouiec końców podniecono umysły do 
tem większych owacyj dla dr. Sawczaki.

Szczęśliwi Rusińi! Jak my im naszemi błę
dami służymy! Szczęśliwy dr. Sawczak!  ̂ Wybór 
jego do Wvdziału krajowego z ca-.sgo sejmu po
szedł jak po maśle, dzięki rnądrości politj^znej 
przywódców partji krakowskiej, a teraz przyjmo
wanym był jak bohater i męczennik zarazem.

Z Podhajeckiego donoszą, że na granicy po
wiatu, we wsi Hołhoczach witały go tłumy luo

nikogo); i że od lat wielu osiadł w Londynie, u- 
trzymnjąc się z lekcyj języków. /

Jakkolwiek nie można go było zaliczyc ao 
rzędu karłów —  gdyż od stóp do głów był naj
zupełniej proporcjonalny, nie znałem jednak mniej
szego mężczyzny od profesora Pesci. Odznaczał się  
nietylko mikroskopijnym swym wzrostem lecz  
nadto ekscentrycznością, wcale nieszkodliwą, sw e
go charakteru. . .

Przewoduią jego myślą było, iż wiuien wy
kazać wdzięczność swą dla kraju, gdzie znalazł 
przytułek i środki do życia przez przekształcęu.e 
się zupełne na Anglika. Nie poprzestając zatem 
na hołdzie oddanym przybranej ojczyźnie, przez 
ustawiczne noszenie parasola, kamaszy i bis 
kapelusza, profesor ubiegał się o to, a„y y 
w cechach zewnętrznych, a i i p°d ^wzg 
czajów stać się zupełnym lynem Albionu.

Ponieważ A nglicy poświęcają się  ćwiczeniom

n w k m  p» * d j ‘ K t o  rn-igl przyswoić soOi. 
naszą zręcznoSc i *  r ć m .i.ł ł» tw o  jak kamasze.
biały cylinder i parasol.

W idziałem go nadwerężającego swe nóżęta 
na polowaniu na lisy i w partjach „cncketa ; 
wkrótce potem widziałem go z równą zapam ięta
łością narażającego swe żyoie nad brzegiem morza,
w Brighton.

Przypadkowo kąpaliśmy się lazen 
Nie przyszło nr i nawet na myśl, że i sztukę 

pływania, również jak i inne męskie ćwiczenia, 
profesor spodziewa się posiąść przy pomocy je 
dnego tylko natchnienia i dobrej woli.

Oddaliwszy się na kilka staj od brzegu, nie
.. ______ , „r ____ ___________________ r„..„ widząe obok siebie mego przyjaciela, obejrzałem
cznycb (w  których natnrę nie ch c ia ł w tajem niczać | się za nim. Z największem przerażeniem, pomię-

śród wystrzałów z moździerzy. Wieczorem 8 bm. 
gościł dr. Sawczak w Werbowie u ks. Lewickie
go, gdzie na cześć jego daną była kolacja, na któ
rej również było mnóstwo inteligencji i włościan 
okolicznych. D. 9. bm. był on przedmiotem nie
mniej entuzjastycznych owa-vj w Za wałówie, gdzie 
czytelnia miejscowa na cześć jego urządziła wie
czorek muzykalno-deklamacyjny. Jednem słowem 
agitatorowie wyzyskali rzecz należycie, a ciesząc 
się, że postawili na swojem, pobudzali wyborców 
do karnego głosowania na ruskiego kandydata.

I z całej tej historji mamy jeszcze edną 
korzyść, oto interpelację posła ks. Ozarkiewicza 
w Radzie państwa. Czy ona jest — mianowick 
w tej chwili — pożądaną? Czy nio można jej 
b y k  roztropniejszem postępowaniem uniknąć?

A nietylko w interpelacji ks. Ozarkiewicza, 
lecz i w pismach wiedeńskich znalazła sprawa dr. 
Sawczaka i wyboru podhajeckiego zbyt głośne 
echo. N. Fr. Presse użyła jej w swoim kier_uku, 
do tak jaskrawych telegramów ze Lwowa, ze aż 
półurzędowa Pol. Corr. musiała wystąpić z uśmie
rzeniem alarmów. Oto co pisze wspomniany dzien
nik półurzedowy:

„Ze strony upoważnionej donoszą nam ze 
Lwowa, iż doniesienie N. Fr. Presse, wedle któ
rego prezes gabinetu hr. Taaffę miał znieść W 
drodze telegraficznej zakaz odbycia zgromadzenia 
wyborców, zwołanego do Podbajec przez członka 
Wydziału krajowego dr. Sawczaka. jest najzupeł
niej zmyślonem. Odnośny zakaz został zniesiony 
przez galicyjskie prezydjum namiestnictwa jeszcze 
w tym samym duin, w którym dr. Sawczak, znie
wolony życzliwą wskazówką zakomunikowaną mu 
ze strony namiestnictwa za pośrednictwem jedne
go z urzędników, wniósł rekurs przeciw zakazowi. 
Jaskrawa nieprawdziwość wzmiankowanego donie
sienia rzuca dostatecznie światło na wiarogodność 
dalszych doniesień przytoczonego powyżej dzienni
ka o rzekomej bezpośredniej ingerencji nam iestni
ka hr. Badeniego w zajściach wyborczych w Pod- 
hajcach, niemniej o rzekomem „parlamrntowaniu" 
namiestnika z dr. Sawczakiem za pośrednictwem 
urzędnika prezydjum nainifstnictwa. Co się tyczy 
rozmowy, jaką miał dr. Sawczak z hr. Badenim 
podczas udzielonego mu posłuchania, to byłoby — 
jak to zaznacza nasz korespondent — obowiązkiem 
dr. Sawczaka wystąpić w interesie prawdy prze
ciw tendencyjnym wymysłom, twierdzącym, jako
by rozmowa ;a, której główną cechą była życzli
wa uprzejmość namiestnika, miała przybrać cha
rakter drażliwej dyskusji a nawet doprowadzić do 
konfliktu*.

Do tego komunikatu półurzęuowego możemy 
tylko to dodać, że dr. Sawczak, mimo tak nie
dwuznacznego wezwania, dotychczas z żadnem 
sprostowaniem nie wystąpił.

Akcja ratunkowa.
Na konferencji wspólnej Wydziału krajo

wego i namiestnictwa, w której brali również 
osobiście udział i marszałek krajowy i namiestnik, 
uchwalono z przyrzeczonych już zasiłków wya
sygnować następujące pożyczki dla powiatów: 
Biała 5.500 zł., Bobrka 4.500 zł., Dobromil
4.000 zł., Dolina 14.000 zł., Drohobycz 6.000 zł., 
Grybów 3.000 zł., Jaworów 10.000 zł., Kałnsz 
7 500 zł.. Kamionka 8.000 zł.. Kossów 12.000 zł., 
Krosno 5.000 zł., Limanowa 4.500 zł., Myślenice
12.000 zł.. Nowy Sącz 6.000 zł., Pilzno 3.000 zł., 
Rawa 7.500 zł., Rzeszów 8.000 zł., Sambor 5. >00 
zł., Smatyn 10.000 z ł ,  Wieliczka 10.000 ił., Ży
wiec 5.000 z> ’ 3

Zapomogi zaś uchwalono asygnować dla po
wiatów : Dolina 4 000 zł., Kałusz 1.000 zł., K a
mionka 2.000 zł., Kossów 4.000 zł. Łańcut 1.000 
zł., Pilzno 2.000 zł., Tarnobrzeg 1.500 zł. Wie
liczka 2.000 zł.

Oprócz tego uchwalono dodatkowo do da
wniej już przyznanych, asygnować 2.000  zł po 
życzki dla Grybowa, 30.000 zł. zapomogi dla te
goż powiatu, 5 000 zł. zapomogi dla Skałatu i
4.000 zł. zapomogi dla Podhajec.

Ogółim asygnowano wczoraj 153.000 zł. po
życzek, a 29.000 z zapomóg. Z kwoty 800.000 zł. 
na pożyczki (600.000 zł. ze skarbu państwa, a

dzy sobą a wybrzeżem, zobaczyłem jedynie dwoje 
małych ram ion; przez chwilę trzepotały się nad 
wodą i wkrótce znikły pod jej powierzchnią. Gdym 
się zanurzył, aby go wydostać, Pesca leżał na dnie, 
zwinięty w kłębek — wydał mi się jeszcze o wiele 
mniejszy niż zwykle.

Świeże powietrze orzeźwiło go i przy mojej 
pomocy wszedł na schody. W miarę jak życie mu 
wracało, wracały także pretensje do siły i zrę
czności fizycznej. Dzwoniąc jeszcze zębami ze 
strachu i zimna, upewniał mnie, że „to kurcze 
spłatały mu takiego figla; gdyby nie one, popły
nąłby jak ryba*.

Skoro zupełnie juz przyszedł do siebie, z za
pałem południowca dziękował mi za ocalone życie 
i klął odtąd jest ono na moje usługi.
Twiefdził, że nie zazna spokoju dopóki mi się nie 
wywdzięczy ale to me wywdzięczy w taki sposób.

Ł - ę S :11" 1 011
nnt, .Co m?głem dla powstrzymania te-

, łez i oświadczeń; przedstawiałem mu 
ę przygodę z jej strony hum orystycznej; wre

szcie udało mi się go uspokoić.
Nie przyszło mi nawet na myśl, że nadarzy 

się wk. 5tce przyjacielowi memu tak gorąco po
żądana sposobność oddania mi przysługi; że i u 
uchwyci skwapliwie i że pchnie w ten spo?ób 
życie moje na nowe tory i zmieni mnie sanri'‘!ro 
nie do poznania.

A jednak tak się stało.
Gdybym nie wyciągnął z pod wody profeso

ra Pesci, prawdopodobnie nie zostałbym wplątany 
w wypadki, które zamierzam streścić w niniej
szym opowiadaniu i nigdy, być może, nie usły
szałbym nawet imienia kobiety, która opanowała 
wszystkiemi władzami mej duszy, która* obecnie 
jest jedynym celem moich dążności i zabiegów.

(C. d. n.)
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200.000 zł. ze skarhn krajowego) asygnowann do
tąd powiatom 624 000 zł., zostaje jeszcze 176.000 
zł., zaś z kwoty 400.000 zł. na zapomogi (300.000 
zł. ze skarbu państwa, a 100.000 zł. ze skarbu 
krajowego) asygnowano 323.150 zł. — zostaje 
76 850 zł., z czego jednak wskutek paru uchwał 
sejmowych, zalecających sejmowi specjalne za
siłki z tego funduszu potrącić trzeba około
15.000 z ł , tak. że jest już w dziale zapomóg do 
rozporządzenia tylko 61.000 zł.

Uchwalona przez Wydział krajowy na wtor- 
kowem posiedzeniu kwota 2.250.000 dalszego za
siłku na ratunek rolników od klęski nieurodzaju, 
obliczoną je.-t jako potrzeba minimalna. Obliczo
no ją na podstawie sprawozdań władz rządowych 
i autonomicznych, reflektując, iż należy dotknię
tym klęską rolnikom dawać zasiłk i: 1) na paszę 
dla przezimowania resztek inwentarza — 2 ) na 
ziarno na zasiew — 3) na żywność dla gło
dnych — 4 ) na intenzywne prowadzenie robót 
publicznych. Z żądanej kwoty przeznacza zresztą 
W ydział krajowy 150.000 złr. na pożyczki dla 
m a łjih  właścicieli tabularnych i dzierżawców, 
którzyby w wyjątkowej byli potrzebie , z reszty 
zaś wnosi, aby 1 ,4 ' 0.000  zł. było dane jako bez
procentowa pożyczka a 700 000  złr. jako zapo
moga dla włościan a częściowo i na roboty pu
bliczne.

Prócz tego podnosi Wydział krajowy w swej 
odezwie także i wszelkie inne sprawy, bedące 
w związku' z akcją ratunkową i z niedostatkiem 
paszy i ziarna — a mianowicie: sprawę ulg po
datkowych i zaniechania egzekucyj — sprawę 
uwolnienia od cla zbożowego kuknrudzy. owsa. ję 
czmienia i żyta. sprowadzonych w celach akcji 
ratunkowej — dalej potrzebę dostarczenia wiekszei 
niż dotąd ilości soli spiżowej — sprawę eksploa
tacji soli potasowych w Kałuszu, tudzież zniżenia 
ta ry f kolejowych od orzewozu sztucznych nawozów 
— nakoniec potrzebę zwiększenia zwykłych do
tychczasowych subwencyj rządowych na cele rol
nicze a zwłaszcza na podmesienie chowu bydła, 
ażeby w ten sposób dopomódz do rychlejszego za
gojenia ran, jakie zeszłoroczna posucha naszemu 
rolnictwu na czas dłuższy zadała.

Sprawa ulg cłowych dla zagranicznego zbo
ża, przeznaczonego dla złagodzenia klęski głodo
wej w Galicji, była także przedmiotem rozpraw 
na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego. P o 
seł K l u c k i  zasiągnąwszy wiadomości w m inister
stwie, doniósł Kołu, że przyzwolenie rządowe w tej 
mierze jest w toku, i że ulgi wypadną w myśl 
petycyj galicyjskich Izb handlowych, podobnie, 
jak to się stało w swoim czasie w Tyrolu i dla 
zboża, sprowadzanego przez Izby handlowe lub 
gminy.

Spisek w Sofii
Wykrycie spisku w Sofii przeciw ks. F erdy

nandowi brzmi jak jaki usten z senzacyjnego ro
mansu. Oto szczegóły, tak, jak  je donoszą JV W. 
Tagblattowi.

Był to d. 1 bm., o godz. 7 wieczorem, przed 
bałam dworskim, który sie miał odbyć w książę
cym konaku. Książe Ferdynand w zwykłem oto
czeniu zasiadł do obiadu. Wniesiono już drugie 
danie, gdy przyszedł pełniący służbę adjutant przy
boczny, usprawiedliwiając swe opóźnienie. S iadł
szy, zapytał sąsiada, dlaczego me ma przy stole 
rotm istrza Markowa. Odpowiedziano mu. że Mar
ków nie był zaproszonym, i że w ogóle od dwóch 
miesięcy w konaku się nie pojawiał. „To dziwna 
— rzekł adjutant — gdyż mógłbym przy siądź, 
żem go przed chwilą spotkał w przedsionku, jak 
z konaku wychodził*.

Rozmowie tej przysłuchiwał się z uśmiechem 
książę i zapewniał, że to przywidzenie, gdyż obok 
zgromadzonych przy stole nikt inny nie mógł 
przebywać w konaku. Gdy jednakże adjutant z na
leżnym respektem lecz z całą stanowczością upe 
wniał, że się nie myli, polecił książę wypytać 
trzymającego straż gwardzistę, kamerdynera i 
Strzelca przybocznego, czy kogo obcego nie wi
dzieli.

Ci zaprzeczyli. Zawołano więc jeszcze żoł
nierza stojącego na warcie do sali , kazano mu 
się przyglądnąć wszystkim obecnym i oświad
czyć, czy oprócz nich wchodził kto do konaku 
lub wychodził I  ten, przyglądnąwszy się uważnie 
wszystkim uczestnikom obiadu, zeznał, iż nikogo 
obcego nie widział.

Zaczęto więc drwić z adjutanfa , że widnie 
duchy, gdy wtem wszedł komendant straży pa
łacowej, a zaraoortowawszy coś ad jur n n to w i obaj 
opuścili salę jadalną. Po kilku minutach wrócił 
adjutant, z raportem, że jakiś oficer mneno zalte 
rowany, pragnie samemu księciu złożyć jakieś 
ważne zeznania.

Skutkiem tego książę, w towarzystwie Ma- 
rynowa, Markowa (innego) i Dobnera udali sie 
do apartamentów, gdzie zatrzymano zagadkowego 
oficera. Przesłuchiwał go tn szef sztabu jeneral- 
nego pułkownik Petrow. Oficer bvł porucznikiem 
pułku książęcego, mnndur miał na sobie nonla 
miony i nie w porządku, był blady i objawiał 
w ogóle pewne pomieszanie, a zeznał, że przyby
wszy z Filipopola do Sofii bez urlopu, celem za
ciągnięcia pożyczki na zaspokojenie długu ho
norowego, podsłuchał mimowoli narady spisko
wych, dążących do zamordowania „Szwabau — 
pod którą to nazwą hr. Ferdynanda rozumiano. 
Przypadek zdarzył, że porucznik, szukając w ko
szarach kolegi, który mu był na pośrednika w za
łatwieniu pożyczki potrzebnym, poszedł na ustęp 
do klozetu położonego tuż koło tz. „sali dla na
uk teorytycznych*, i ztąd, wspiąwszy sie ku 
okienku, matowem szkłem zaopatrzonem, słyszał, 
jak się spiskowi do uderzenia na konak tej jeszcze 
nocy ostatecznie umawiali. Wedle tego, co sły
szał, miały z nderzeniem godziny 12 o północy 
wyruszyć dwie kompanie piechoty i obsadzić ko
nak, dwa zaś szwadrony jazdy miały zamknać 
place i ulice wiodące do konaku, nadto trzecia 
ba^erja I. pułku artylerji miała zatoczyć cztery 
dz.ała wylotami przeciw konikowi. Dla uniknięcia 
hałasn miano kopyta koniom owinąć szmatami, 
a koła lawet powrósłami słomy.

Przyjmowano te zeznania porucznika z pe- 
wnem niedowierzaniem, gdy rzekł wszakże iż sły
szał również wymieniane nazwisko rotmistrza Mar
kowa i że mówiono: „Znają go w Konaku iak ru
dego psa, zna on tam wszystkie przesmyki, pój
dzie i druty od telegrafów poprzecina* — zaostrzy
ła  się uwaga badających. Adjutant pobiegł natych
m iast do gabinetu księcia i wkrótce wrócił prze
rażony i blady z doniesieniem, że druty telegra
ficzne istotnie poorzecinane..

Rzecz zaczęła więc być bardzo poważną. 
Uwiadomiono natychm iast ministrów Starubułowa i 
Mntkurowa i urządzono zasadzkę, ażeby winnych 
aresztować. Markowa schwytano, gdy wracał do 
domu i znaleziono przy nim notatkę z nazwiskami

i cyframi, oraz połowę rozdartego biletu wyzyto- 
wego redaktora Ryżowa, na której stały wyrazy : 
„Oddawca drugiej połowy dostarczy wam fundusze 
i powie hasło*. Czatowano zatem na tego posłańca, 
i schwytano człowieka w mundurze wachmistrza 
kawalerji. który miał przy sobie świstek z napi
sem „Urunow" (stracony komendant Ruszczuka) 
oraz 7800 franków w rulonach napoleondorów i 
w woreczku z 10 frankowemi sztukami.

Posłaniec miał również wystawiony już, lecz 
nie podpisany kwit na 10.000 franków i zeznał 
że go posyła major Panica.

To dało dopiero nowód do dalszych areszto
wań, które jeszcze tej nocy przedsiębrano Z po
między samejże służby pałacowej zostali uwięzie 
ni 1 oficer, 1 podoficer, 1 wachmistrz gwardii 
przybocznej, 1 żandarm, dwaj żołnierze i. jedna 
osoba z służby cywilnej. Stambułów rozwinął nad
zwyczajną energię i bystrość w rozwikłaniu sieci 
spiskowej, a ks. Ferdynand okazać miał nadzwy 
czaj zimną krew wobec tych wszystkich wypad
ków. Bal dworski nietylko nie został odwołanym, 
lecz książę sam dając z jednej strony rozkazy 
aresztowania, wydawał także polecenia co do urzą
dzenia balu, wziął w nim osobiście udział i nie 
dał po sobie ani na chwilę poznać, iż wie, że gro
żą mu sztylety skrytobójców.

Obecnie donoszą tylko o wydaniu ścisłych bar
dzo środków ostrożności. Stambułów zawiaduje oso
biście prefekturą policji, obawiając sie obecnie po
wierzyć komukolwiek tej funkcji, gdyż przyjaciel, 
były prefekt, zdradził go. Straż wojskowa strzeże 
dzień i noc domu Stambnłowa. Oficerowie załóg 
Burgas, Warna, Ruszczuk, Widdin, Tiniowa i F i- 
lipopolis, zostali wezwani do złożenia ponownej 
przysięgi wierności Z Zofii wydalono 500 ludzi 
załogi, a powołano innych z prowincji. Straż w 
konaku zmienianą jest co dwie godziny, a komen
dant jej mianowany bywa przed każdą zmianą. Na 
dworcu kolei obozuje kompania wojska, i straże 
zmieniane są co godzina. Cudzoziemcy oddają pasz- 
porta i składają deklaracje względem celu przyja
zdu i pobytu.

Środki te ostrożności spowodowane są potrze
bą uzupełnienia śledztwa przeciw spiskowcom. 
Nie ma jednakże zgoła stanu oblężenia. Ludność 
cała nie wiedziała w ogóle o spisku, gdyż za
mach miało wykonać kilkunastu ludzi z pomocą 
wojska.

Proces wadowicki
Pytania przedłożone sędziom przysięgłym obej

mują 42 arkuszy autografowanych, na których spisa
no 343 pytań w ogóle; między innemi 277 pytań 
głównych Dziś we czwartek obrońcy poczynili wnio
ski odnośne do poczynionych przysięgłym pytań, a 
jutro rozpocznie się wywód zastępcy prokuratora dr. 
Ogniewskiego.

Pytania ułożone są chronologicznie i dotyczą 
przedewszystkiem zarzucanych oskarżonym oszustw ze 
szkodą ponad 300 złr. przed otwarciem ajencji, to są 
pytania główne 1, 2 i 3. Obejmują Juliusza Neuma
na, Szymona Herza i Juliusza Lówenberga.

Dalsze pytania główne również obejmują czas 
przed otwarciem ajencji i dotyczą gwałtu przez wy
muszenie (§ 98 a i b) oraz gwałtu przez ogranicze
nie wolności osobistej (§93). Są to pytania główne: 
4, 5 i 6, a dotyczą Szymona Herza i Juliusza Lówen
berga.

Pytania główne 8 i 9 odnośnie do Juliusza 
Neumanna opiewają na współwinę w zbrodni oszu
stwa w § 5 i 197.

Pytanie główne 10 obcjSwje Stanisława Hałat- 
ka co do współwiny w oszustwie, tegoż samego do
tyczy pytanie główne 11 o WBpółwinę w zbrodni 
gwałtu publicznego.

Pytanie główne 12 rozpoczyna okres istnienia 
ajencji Klausnerowsko-Herzowskiej i opiewa na zbro
dnię oszustwa, mianowicie: czy .Takób Klausner win
nym jest, że trudniąc się w okresie czasu od miesiąca 
kwietnia 1887 do 24. lipca 1888 r., jako wspólnik 
urządzonej w miesiącu kwietniu r. 1887 w Oświęci
miu ajencji angielskiego Towarzystwa żeglugi paro
wej „The Cunard Stean Strip Company Limited* 
z siedzibą w Liwerpoolu, oraz niemieckiego towarzy
stwa żeglugi parowej „Hamburg Amerikanische Pa- 
ketfahrt Actiengeselschaftu z siedzibą w Hamburgu, 
sprzedażą biletów okrętowych, względnie tymczaso
wych kart przyjęcia na okręty z Hamburga do Ame
ryki kursujące , jak w ogóle ułatwieniem w podróży 
i pośredniezeniem w wysyłaniu podróżnych do Ame
ryki w zamiarze wyrządzenia tymże szkody majątko
wej w wysokości kwotę 300 złr. przenoszącej oraz 
przysporzenia sobie nieprawnych zysków i korzyści, 
osłaniając się fałszywem: pozory, wprowadził ich 
w błąd przez podstępne przedstawienia i czyny, a 
względnie podstępnemi czyny i przedstawieniami z ich 
niewiadomości lub błędu korzysta! i wyłudził od nich 
sumy kwotę 300 złr. przenoszące, przez co szkodę 
w tejże wysokości im wyrządził.

Tak samo brzmi i 3 pytanie główne co do 
Herza, 14 pytanie główne co do Lówenberga, 15 
pytanie główne eo do Artura Landaua, 16 pytanie 
główne co do Landerera

"Współwiny w zbrodni powyższymi pytaniami 
objętego oszustwa dotyczą pytania 17 główne odno
śnie do Stanisława Hałatka, 18 główne do Marcelego 
Iwanickiego, 19 główne do Edwarda Zopotha, 20 
główne do Herscha Zeitingera, 21 główne do Adama 
Kosteckiego, 22 główne do Juliusza Neumana, 23 
główne do Motla Sadgera, 24 główne do Franciszka 
Krasuskiego, 28 główne do Wolfa Einhora, 29 g łó 
wne do Bernarda Wasserbeiga 30 główne do Enoclia 
Secklera, 31 główne Jo Jana Książarezyka

Pytania główne od 32 — 38 włącznie opiewają 
na zbrodnie oszustwa nad kwotę 25 zł. i odnoszą 
się do Natana Knpermanna, Hermana Vehla, Salo
mona Barbera, Manelego Laufera, Wilhelma Winzera, 
Michała Rudawskiego i Hermana Hersohlowitza.

Z pytaniem główuem 39 wprowadzoną jest 
zbrodnia gwałtu publicznego, przez wymuszenie z § 
48 a  i 6 . Brzmi ono : Czy Jakób Klausner winnym 
jest, że w okresie czasu od miesiąca kwietnia 1887 
r. do 24. lipea 1888 r. jako wspólnik wymienionej 
w pytaniu głównem 12 ajencji, celem zmuszenia wy
syłanych przez tę ajencją podróżnych do Ameryki do 
zakupna kart okrętowych, względnie kart przyjęcia 
na okręty z Hamburga do Ameryki kursujące, w rze
czonej ajencji, jak w ogóle do uskutecznienia podró
ży do Ameryki za pośrednictwem rzeczonej ajencji, a 
więc, aby ich zmusić do świadczenia na osobach ich 
rzeczywiście gwałtu się dopuszczał lub naruszeniem 
ich na wolności albo własności zagrażał, które to 
zagrożenie ze względu na stosunki i osobisty stan 
zagrożonych, oraz ze względu na ważność zagrożo
nych z tych skutków wzbudzić w nich mogły uza
sadnione obawy.

Do pytania tego przyłącza się pytanie dodatko
we: Czy szkoda z wymuszonego świadczenia, pyta
niem 39 objętege, kwotę 300 zł. przenosi?

Tak samo brzmią: pytanie główne 40 i do
datkowe (Szymon Herz); główne 41 i dodatkowe 
(Juliusz Lówenberg); główne 42 i dodatkowe (Artur 
Landau); główne 43 i dodatkowe (Abraham Lande- 
rer); główne 44 i dodatkowe (Herman Zeitinger);

główne 45 i dodatkowe (Edward Zopoth); główne 46 
i dodatkowe (Marceli Iwanicki); główne 47 i dodat
kowe (Markus Sadger); główne 48 i dodatkowe (Sta
nisław Hałatek): głdwne 49 i dodatkowe (Majer Bar
ber); główne 50 i>łodatkowe (Józef Rehóner); głó
wne 51 i dodatkowe (Salomon Ehrliob); główne 52 
i dodatkowe (Franciszek Krasuski); główne 53 i do
datkowe (Woli Eichhorn); główne i dodatkowe 54 
(Bernard Wasserberg); główne 55 i dodatkowe (Rnoch 
Rekler); główne 56 i dodatkowe (Natan Kupermann); 
główne 57 i dodatkowe (Herman Mehl); główne 58 
i dodatkowe (Salomon Raber); główne 59 i dodat
kowe (Manele Laufer); główne 60 i dodatkowe (Wil
helm Winz%); główne 61 i dodatkowe (Michał Ru
dawski); ..głAwne i dodatkowe (Rernard Kupper- 
mann); główne 63 i dodatkowe (Jan Księżarezyk); 
główne 64 dodatkowe (Baruch Band); główne 65 
i dodatkowe (Józef Baklarz); główne 66 i dodatkowe 
(Franciszek Baranek); główne 67 i dodatkowe (Mar
cin Hodur); główne 68 i dodatkowe (.Tan Sternal); 
główne 69 i dodatkowe (Józef Czyrwik); główne 70 
i dodatkowe (Józef Baruś); główne 71 i dodatkowe 
(Jan Klaja); główne 72 i dodatkowe (Mojżesz Schla- 
mowitz); główne 73 i dodatkowe (Józef Glaser); głó
wne 74 i dodatkowe (Peretz Kerger); główne 75 
i dodatkowe (Józef Thieberger); główne 76 i dodat
kowe (Jan Widuch); główne 77 i dodatkowe (Karol 
Scbram); główne 7.8 i dodatkowe (Adam Kostecki); 
wreszcie pytanie główne i dodatkowe, tak samo 
brzmiące, jak przytoczone powyż 39, pytanie od 79 
do 91 włącznie,'Obejmujące konduktorów.

Pytanie główne 92 opiewa na współwinę Ju 
liusza Neumanna w zbrodni gwałtu publicznego z 
§. 98 a i b.

M i *  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 13. lutego.

* M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Szymona Pycha, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Miękiszu nowym; Maksymiliana Koczo
rowskiego, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Dojazdowie; Józefa Parczyńskiego, stałym nauczycie
lem n . szkoły etatowej męskiej w Krakowie.

* P . Otto Hammer od kilku tygodni jest cho
ry; przed kilkoma dniami odbyło się konsylium, zło
żone z sześciu lekarzy, które orzekło, że na razie
pacjent nie może opuszczaó Lwowa, aby się udać na
południe. P. Hausner nie mógł również udać się na 
ślub swej wnuczki hrabianki Łubieńskiej z panem 
J. Morawskim, który się odbył dnia 6 bm. w Czę
stochowie. Przy łożu chorego czuwają małżonka i cór
ka hr. Lubieńska, a onegdaj przybył z "Wiednia 
syn Witold Hausner, wicesekretarz w ministerstwie 
sprawiedliwości

* J n b ile u se  Gersona. Uczestnicy spółki arty
stów malarzy i rzeźbiarzy w Warszawie, na zebraniu 
onegdajszem w salonie artystycznym przy ulicy Nowy- 
Swiat, składali profesorowi Gersonowi życzenie z po
wodu jubileuszu, na pamiątkę którego postanowili 
wydać swoim kosztem dziełko p. t. „Sziuka w za
stosowaniu do rzemiosł*, skreślone przez jnbilata

* H enryk S iem iradzki w porozumieniu z dy 
rekcją Towarzystwa sztuk pięknych przeznaczył do
chód z jednego dnia wystawy w* Lwowie swego o- 
brazu „Fr.ne w Elcuzis* na cel dobroczynny, który 
wskaże prezydent miasta. P  Mochnacki obrał ja lr 
ten dzień s o b o t ę  d M a  15. bm, i przeznaczy! do- 

' chód na rzec i.ś<,ghiiv miasta.
t  A leksatt^®*’ &kł .zmarł 7, bm.L w

Brukseli, ftp. PojftórweHj urodzony w r 1836 na 
Białorusi, był przez ojczyma jenerała Poradowskiego 
wychowany w tej sferze wojskowej, która służąc w
tak zw. lit“wskich pułkach rosyjskich, marzyła za
wsze o walce o Polskę. Jako junkier wojska rosyj
skiego, stacjonowanego w Warszawie, bywał na sa
lonach Paszkiewicza, jako rotmistrz Bkwitowsł jednak 
ze służby wojskowej w r. 1861 a z początkiem roku 
1863 stanął w pierwszych szeregach powstańców.

Służył w powstaniu do końca r. 1863, jako*do- 
wódea oddziału pod przybranem nazwiskiem, aby li
cznej rodziny, w Wilnie pozostałej, nie narażać na 
prześladowanie, a w r. 1864 po krótkim pobycie w 
Dreźnie znalazł się, jak tylu innych, w Paryżu, 
wobec konieczności zarabiania na ehleb powszedni, w 
ciężkich warunkach bytu. ftp. Peradowski był zawsze 
nader chętny w niesieniu pomocy rodakom, a dom 
jego był zagranicą ogniskiem polskiego towarzyskie
go życia. Ożeniony w r 1870 z panną Małgorzatą 
Gachet w Brukseli, przyjechał do Galicji, gdzio byl 
urzędnikiem w galio. Banku kredytowym we Lwowie, 
W r. 18fe3 powrócił do Brukseli.

Małżenka jego jest znaną autorką francuską i 
umieściła niedawno temu w Revut des T)ntx M<*n- 
drs powieść z życia ludu polskiego, która pojawiła 
się w Warszawie w przekładzie polskim.

* Zm arli. Michał Trojnalski, emerytowany star
szy komisarz straży skarbowej, żołnierz wojsk pol
skich z r. 1831, a przez ostatni lat dziesiątek prze
wodniczący filii Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń, zmarł w Krakowie w 80 r. życia. Zmarły przez 
całv przebieg życia umiał sobie jednać zacnością 
charakteru i ludzkością powszechną sympatję i sza
cunek, a kiedy w r. 1863 stiaż skarbowa używaną 
była do aresztowań, pełniąc przykry swój obowiązek 
śp. Trojnalski, osładzał o ile mógł smutną dolę nie
szczęśliwych i zaskarbił sobie u wislu niezapomnianą 
wdzięczność.

Ks. Józef Szczawiński, gk. proboszcz w Ko- 
rośnie, pow. dobromilskira zm arł w 71 r. życia a 45
kapłaństwa.

W Brodach zm arł dr. Krystjan August Voigt, 
eraer. profesor anatomji na wszechnicy wiedeńskiej, 
w 81 r. życia.

Ks Sylwester Stusiewicz, paroch w Olszanach 
zmarł tamże w 61 r żyeia.

*  P ow ięk szen ie personalu sędziow ski' go 
nastąpić ma w połowie marca. N. Reforma dowia
duje się, że prezydent p. Zborowski przedstawił mi
nisterstwu projekt dalszego powiększenia personalu 
z powodu ustawy propinacyjnej, która agendy sądów 
olbrzymio zwiększyła.

* P op is n ezn iów  szkoły towarz. gimn. „8okół“ 
we Lwowie odbył się onegdaj we własnej sali towa
rzystwa przed licznie zebraną publicznością płci 
obojga

Zgromadzonych powitał p. Fischer, w orszaku 
członków tow. w sokolich strojach, gorącemi słowy, 
wykazując cele i dążności szkoły tow. w kierunku 
wychowania ciała i ducha u młodzieży, powierzonej 
jej pieczy i dziękując równocześnie za syinpatję to
warzystwu okazywaną.

Ściśle według programu nastąpiły ćwiczenia 
wpierw maluczkich, bo od 6 do 12 lat liczących, 
którzy wykonawszy pochód ustawili się w ósemkowej 
kolumnie do ćwiczeń wolnych, a przerobiwszy takowe 
z werwą rozeszli się do ćwiczeń na przyrządach. 
Dwa zastępy ćwiczyły na drabinach pionowych, dwa 
zaś na poziomych drążkach. W końcu przystąpili do 
zawodów Dwa zastępy najmniejszych rywalizowały 
we wspinaniu Bię na żerdziach, dwa zaś w skoku 
w wyż o lepsze Zwycięzcami zostali; Gwiazdoń 
Adam, Rozwadowski Jerzy, Tirganek Bolesław i Ku-

łaczkowski Tadeusz, na pochwałę zasłużyli: Głodziń- 
ski Fr. Tranda Zd., Bluim St. i Franke H.

Poczem pod komondą p. profesora Tyblowicza 
wkroczyli do sali uczniowi# starsi (od 12 lat wyżej), 
a po krótkim pochodzie ustawiwszy się w kolumnę, 
wykonali z precyzją pięknie ułożone ćwiczenia wolna. 
Następnie ćwiczyli na przyrządach : dwa zastępy na 
koniu wszerz ustawionym, dwa zaś na poręczach. 
Po ukończeniu tychże ćwiczeń przystąpiono do zawo 
dów : w skoku w wyż, we wspinaniu się i w podno
szeniu ciężaru 35 kig ważącego Po zaciętej walce 
zwyciężyli : Kłak Felicjan. Franke Jan i Rischer
Włodzimierz, na pochwałę zasłużyli ; Terlecki Z , 
Borkowski J., Haczewski H , Zipser, Bierer i Mało- 
bęcki.

Na zakończenie odbyły się zawody w ćwicze
niach na drążku poziomym, do których się zgłosili 
najstarsi i najwyówiczeńsi uczniowie towarzystwa. 
Współzawodnicy musieli wykonać dwa ćwiczenia obo
wiązkowe, trzecie zaś było dowolne. Walka była go
rąca, a zawodnicy wywoływali podziw w zgromadzo
nych swą śmiałością, siłą i zręcznością. Zwyciężyli : 
Motylewski Ksawery i Bojarski Kajetan, na pochwałę 
zasłużyli i Rycliter Tadeusz i Piasecki Edward.

Wszyscy zwycięzcy otrzymali w upominku sto
sowne i piękne w książkach podarki.

Całość popisu wypadła bardzo korzystnie i pa 
zestawiła nader miłe wrażenie u widzów, którzy też 
nie szczędzili młodemu pokoleniu sokolemu sutych 
oklasków. Wydziałowi towarzystwa jako też nauczy
cielom należy się gorąca publiczna podzięka.

* Subw encje. Wydział krajowy udzielił tytułem 
bezzwrotnej subwencji wydziałowi powiatowemu we 
Lwowie 2000 zł. na budowę drogi gminnej z Jary- 
czowa doPodlisek małych a wydziałowi powiatowemu 
w Stryju 3000 zł. na dalszą budowę drogi gminnej 
Stryj-Żurawno.

* S tow arzyszen ie k ob iet czeskich wystoso
wało 11. b. ra. do Rady państwa petycję o przypu
szczenie kobiet do odbywania studjów uniwersy
teckich.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Dubie ko, w powiecie przemyskim, na 
nabycie potrzebnych rekwizytów ogniowych dla tam
tejszej ochotniczej straży ogniowej, zapomogę w kwo
cie 80 złr.

* D la w y s ln ż o n y c h  p o d o fie e ró r  należących 
do obrony krajowej, będą sporządzone osobne listy 
by w razie potrzeby mogli być użyci natychmiast.

* M łodzież politechn iczna i dubłońska
przeznaczyła na zapomogę dla dotkniętych nieuro
dzajem włościan powiatu ropczyckiego 175 złr. 50 c t , 
które wysłane zostały na ręce posła Wojciecha Strę- 
ka. Nadto na fundusz sprowadzenia zwłok Mickiewi
cza ofiarowała 50 złr.

* Ruski k om itet g łod ow y ukonstytuował się 
10. bm. wybierając prezesem B Didyckiego, zastęp
cami ks Malinowskiege i dr. Dobrjańskiege sekre
tarzami L. Ropickiego i Monczałowskiego, kasjerem 
Łahołę, a kontrolorem Nyczaja. W skład komitetu 
prócz wzmiankowanych osobistości wchodzą: Audy- 
kowski, ks Borysiewiez, ks Bilinkiewicz, Winckow- 
ski, ks. Delkiewicz, Derżko, Duda, Ilewicz, Klemer- 
towicz, dr. Kmicikiewicz, ks. Kostecki, dr. Krzyża
nowski, Kurbas, dr. Lityński, radca Lityński, W. 
Lucyk, T. Łucyk, Marków, dr. Myszkowski, dr. Pa- 
wenoki, ks. Pawlików, ks. Pakrż, Pełech, ks. Pe- 
truszewicz, Polański i dr. Sawicki. Komitet rozdzie
lił się na dwie sekcje, jedna dla zbierania zapomóg 
(prezes dr. Dobrjański -, druga zaś do rezdzielania 
(prezes ks. Pakiż)

* W spraw ie datków na raeea m istrzu  
J a n a  Madej b* J ?  styczni^ ubiegłego rpku liczna 
Igrorib ohjrwaleljf. wydaro odezwę, nawołującą dcJ skła
dania dobrowolnych datków celem zebrania sumy, 
któraby imieniem kraju złożoną została mistrzowi 
Matejce w uznaniu jego zasług dla społeczeństwa 
Zajmujący się tą sprawą żądali, aby datek jednej 
osoby nie przenosił kwoty jednego zł. W sprawie 
tej p. Konrad Weutzl ogłasza :

-Rok upłynął od ogłoszenia powyższej odezwy 
we wszystkich dziennikach krajowych, a dotychczas 
m ałą bardzo liczbę arkuszy składkowych wraz z uzbie- 
ranemi datkami komitetowi zwrócono — przypomnieć 
zaś należy, że w ciągu minionego roku wzrosły je 
szcze zasługi m istrza Matejki względem naszego kraju, 
albowiem przez cały prawie ten rok poświęcił on 
swój znakomity talent i mozolną pracę przy odnowieniu 
i przyozdobieniu wspaniałego kościoła N P. Marji 
w Krakowie. Imieniem tedy całego komitetu pona
wiając wezwanie do składania dobrowolnych datków 
na cel wskazany, upraszam imieniem komitetu osoby 
upoważnione, aby raczyły tem się zająć gorliwie i 
rychło nadesłać zebrane datki z odnośnemi arkuszam i 
do komitetu na ręce podpisanego*.

* D zieciobójstw o, Przed kilku dniami znale
ziono w rzeczce między Stradczem a Malczycami, 
zwłoki jednorocznego dziecka płci męskiej Z dzieckiem 
tem widziano poprzednio Parnńkę Maksymiszyn, wło- 
ściankę z Wielkopola, powiatu gródeckiego, którą też 
aresztowała żandarmeria w Pożycza janowskiera, na 
zabawie weselnej. Przytrzymana, która jest zamężną 
i matką dwojga dzieci, zeznała ostatecznie, że otrzy
mała to dziecię od Laji Miinz, sługi we Lwowie po
zostającej, w celu pozbawienia go życia, za co jej 
takowa przyrzekła 4 zł. i a conto dała jej 40 ct. 
D 9. bm. Parańka udając się na wspomniane we
sele, zadusiła biedne dziecko chusteczką, poczem 
trupa wrzuciła do rzeczki. Żandarmerja przy tej spo
sobności skonstatowała, że okropna ta kobieta tru
dniła się od dawna takiem zbrodniczem rzemiosłem, 
gdyż już Bzssnaścioro na wyżywienie przyjętych nie
mowląt u niej zmarło. Ubiegłej nocy wyśledziła też 
żandarmerja matkę zamordowanego dziecka, która je
dnak nie przyznaje się do zbrodni.

* S tan  pow ie trza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 13. lutege o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie, liczą# od 12 godz. w połu
dnie d. 12 bm. do 12. godz w południe d. 13. bm. 
mieliśmy w iatr co do kierunku południowo-wschodni, 
«o do siły mierny (2,7), stan nieba zmienny, powie
trze bardze wilgotne (95*/» wilg- względ.), opadu 
nie było

Średnia temperatura doby była —  6 2* C, naj
wyższa — 4-0° C wczoraj po poł., najniższa — 8‘0*
w nocy.

Uwaga: Wczoraj do godz. 9. wieczór była pię
kna pogoda, poczem niebo się zamgliło.

Zniżka barometryczna 750—755 mra. znajdo
wała się w Irlandji; zwyżka 780—775 w Inllan 
tach, zniżka drugorzędna utworzyła się w Turcji

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 771 mm. Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d 13. bm do 12. w południe dnia 14. hm.:

Wiatr będzie co do kierunkn północn.-wschodni, 
co do siły mierny (2 4); średnia temperatura doby
podniesie się do — Ŝ O0 C, stan nieba będzie zmien
ny, względna wilgotność powietrza bez zmiany; »Pa^ : 
śnieg nieznaczny. Mglisto.

* Jutro d. 14. lu teg o : św. W alentego. —  św. 
Stryt. Hosp.________ ___________

— Z Zagrzebia donoszą pod d. 11. bm. Dziś 
rozpoczęła się rozprawa karna przeciw markizowi

Strozziemu oskarżonemu o sprzeniewierzenie 8.773 
złr. popełnione na krzywdę teatru narodowego, któ
rego Strozzi był kasjerem. Oskarżony w zupełności 
przyznaje się do winy.

— Synobójca. W Preszburgu zastrzelił 70-letni, 
zamożny właściciel ziemski M. Karacsonyi własnego 
syna. Powodem było nieludzkie obchodzenie się tego 
ostatniego z ojcem. Przed kilku tygodniami młody 
Karacs nyi ożenił się. Ojciee dał mu wówczas całą 
swą posiadłość, z warunkiem, iż rodzicom płacić 
będzie rentę. Synalak jednak nietylko renty nie pła
cił, nietylko odmawiał wszystkiego rodzicom, lecz 
nadto znęcał się nad nimi, a w końcu wypędził ich 
z swego domu. Wówczas to starzec wystrzałem z 
flinty położył go trupem Nieszczęśliwego ojca, który 
cieszył się ogólnym szacunkiem, wydano w ręoe 
władzy.

—  Brak w ęgli. Wskutek ustawicznie powtarza
jących się zmów robotników w kopalniach węgla 
w Niemczech, Belgii, Francji itd., brak węgla daje 
się coraz dotkliwiej uozuwać tamtejszym fabrykom, 
a brak ten według przybliżonego obliczenia wynosi 
obecnie przeszło 20 milionów ton. Wskutek tego po
pyt na węgiel wi naszych kopalniach na Szląsku 
ożywił się niesłychanie i kopalnie te otrzymały zna
czne zamówienia na dostawy węgla do Niemiec.

— P an i Carette, niegdyś lektorka cesarzowej 
Eugenii, opowiada w swoich pamiętnikach, wydanych 
w tych dniach w Paryżu (Ollendorf, 1890), swoje 
wrażenia z poznania ówczesnego hrabiego Bismarka, 
a dzisiejszego księcia kanclerza niemieckiego. Było 
to w r 1867, podczas pobytu królu pruskiego na 
ówczesnej wystawie paryskiej. Z okazji tej oesarz 
Napoleon wydał wielki bal w Tuillerjach, na którym, 
obok króla pruskiego, był naturalni# takżo hr. Otto 
Bismark. .Podczas kotyliona — opowiada pani Ca
rette — przyszła mi myśl popresió do tańca hr. 
Bismarka, który z jednego końca sali przyglądał eię 
tańcom. Odszukałam go tedy i zbliżając się deń, 
ofiarowałam mu piękny bukiet różany, co właśnie 
miało zaproszenie oznaczać. Jak  zwykle bowiem w ko
tylionie, damy wybierały sobie tancerzy. Hrabia, 
zwracający już wówczas powszechną na siebie uwa
gę, zrozumiał natychmiast zaproezenie, i podając rai 
ramię, puścił się ze mną w tanieo, przebijając eię 
zręcznie przez zbitą masę tancerzy. Tancerza mojego, 
który już wówczas tak potężny miał głos we wszel
kich sprawach europejskich, natychmiast zauważono: 
ubawiło też to zarówno obecnych monarchów, jak i 
w ogóle całe towarzystwo, każdy bowiem dziwił się, 
iż Bismark zechciał mięszać się jeszcze między mło
dzież Odprowadziwszy mię napowrót na miejsce, wy 
ją ł hrabia z ofiarowanego mu przezemnie bukietu 
najpiękniejszą różę i wręczając mi ją, rzekł: „Zechce 
może pani zachować to na pamiątkę ostatniego tour'u 
walca, jakiego w mojem życiu tańczyłem i którego 
z pewnością nigdy nie zapomnę?...* Czy nie za
pomniał istotnie — na to naturalnie pani Carette 
nie może odpowiedzieć.

— Konkurs lokom otyw . W Edynbnrgn urzą
dzany jest obecnie konkurs lokomotyw, w którym do 
współudziału zapraszane są towarzystwa kolejowe 
z całego świata. Lokomotywy odbywać będą drogę 
pomiędzy Edynburgiem a Londynem przyczem ozna
czana ma być porównawcza i największa szybkość 
każdego z parowozów przy jednym i tym samym wy
datku materjałów epałowyeh.

— K obiety w  s łu ż b ie  kolejow ej. Now. Wr. 
donosi, że rosyjski# koleje żelazne skarbowe mają 
przyjmować do służby kobiety. Kolej zakaukaska o- 
trzymała już z Petersburga zapytanie, jaka liczba ko
biet, wedłng obliczenia 'arządu, może być dopuszczo
ną do służby w biurach kolei. Podobno większość 

"Wydziałów wypowiedziała się za przyjęciem od 25 de 
30 pret. kobiet na służbę.

— Sprzedaż dzien nik a. Petit France wyclio 
dzący w Tours dziennik Wilsona, którego wydanie 
(drukarnie, inaszyDy i speojalny drut do Paryża) k >- 
Bztowało do 150 000 franków, z powodu ciążących 
na nim długów sprzedany został na publicznej licy
tacji pp. Arrault za p i ę ć d z i e s i ą t  p i ę ó  franków.

— B y ły  d ygnitarz złodziejem . Z Paryża do
noszą, że b. szef sekcji w ministerstwie belgijskim 
dla spraw wewn. Jerzy Nieter, który oskarżony o 
zbrodnię zdrady kraju, z powodu wydania przezeń 
tajnych aktów w ręce francuskie, uciekł był do P a
ryża, popadł tam w śledztwo karne pod zarzutem 
kradzieży pospolitej. Mianowicie miał ukraść zuaDemn 
malarzowi Wuters’owi kwotę 560'i fr.

— P rz cl w teatrom  sprzysięgli się wyznawcy 
Mahometa w Rombaju i Poona Jeżeli który z nich 
odwidzi teatr, zapłaci za pierwszym razem 5 rupij 
kary, za drugim 10, a za trzecim wykluczonym zo
stanie z łona wiernych i nie otrzyma prawowiernego 
pogrzebu. Około 100 000 muzułmanów należy do 
spisku. Przyczyną zmowy było przedstawienie w Po
ona, podczas którego Proroka pokazywano na scenie,

— Sprawozdanie z czynności Klubu polskiego 
w Pradze czeskiej za r. 1889, z boleścią zaznacza, 
że bardzo wielu w Pradze zamieszkałych rodaków — 
zapominających swą mowę ojczystą i tracących du
cha polskiego, wiedząc dobrze o istnieniu i celach 
Towarzystwa, ostentacyjnie omija Klub polski.

Z pobratymcami czeskimi żyje Klub w brater
skiej zgodzie, czego dowodem, że w ostatnich cza
sach kilku Czechów do Klubu wstąpiło. Nawzajem 
zapraszały Klub towarzystwa czeskie na swoje ze
brania i zabawy.

Księgozbiór Klubu powiękezył się znacznym 
darem księgarza w Kołomyi p. Micbty. Ilość dzieł 
doborewej treści wynosi ebecnie około 380 tomów.

Co eię tyczy stanu członków Klubu, to zo smu
tkiem konstatuje sprawozdanie, że ten zamiast uróść 
zmniejszył się. Z końcem roku 1888 było członków 
czynnych 61, w roku ubiegł'm przybyłe nowych 21 
razem 82. W tym samym okresie ezasu wystąpiło z 
Klubu bez podania przyczyn lub z powodu wyjazdu 
z Pragi 33, pozostaje 49, oprócz tego należy 3 ro
daków do Klubu w charakterze wspierającym, po
między nimi Ludwik Bieńkt^skit dyrektor archiwum 
Wydziału krajewego we Lwowie. Stan kasy pomimo 
małej (25 ct miesięcznie) składki, okazuje się po
myślnym, a mianowicie wynosił przychód w ubie
głym roku 842 złr. 70 ct., rozohód 617 złr. 2 ct., 
pozostaje w gotówoe 225 złr. 68 ct.

Pieniężny obrót kasowy okełe 1327 złr. 72 ct. 
w przeciągu roku, powstały ze składek i ofiar pra
wie grajcarowych, świadczy już sam o znakomitym 
stanie moralnym i potrzebie takiego towarzystwa na 
obcej ziemi, któreby garnęło do łona swego każde 
Berce polskie zbolało tęsknotą za ojczyzną, za ziemią 
rodzinną bez różnicy stanowiska, jakie rodacy nasi 
zajmują tutaj na obezyznie.

W końcu podaje sprawozdanie rezultat wybo
rów dokonanych na dorocznem zebraniu. Prezesem 
wybrano ponownie p Stanisława Towarnickiego, wi
ceprezesem p. Jana Matusza; do wydziału weezli 
pp. Knauer Maurycy, Kran* Jan, Michta Stanisław, 
Rauch Edward, Królikowski Zygmunt, Izdebski Jó
zef, Merrell Henryk i Szumski Roman. Do komisji 
rewizyjnej należą pp. Stroschneider Jakób i Horpyn- 
ka Jan. Zebrania tygodniowe odbywają się regular
nie w każdą sobotę w lokalu klubowym „u Bonu“ 
ulica Myślikowa 1. 187 o godzinie 8. wieczorem, o- 
prócz tego w każdą pierwszą niedzielę w miesiącu o 
3. popołudniu.
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— G ro b rw ie c  L eo n a  X III. Italie  donosi, iż 
Ojciec św. idąc za przykładem swoich poprzedników, 
obmyślił jnż plany grobowca, jaki pokryć ma niegdyś 
jego śmiertelne szczątki. Grobowiec ten stanie w ba
zylice św. Jana Laterańskiego, w obranem przez 
papieża miejscu. Papież przedstawiony ma być na 
sarkofagu w postawie leżącej, a z obu stron staną 
nadto dwi*! kolosalne figury, przedstawiające: „Re
ligią i . Sprawiedliwość11. Przód sarkofagu ozdobić 
ma kompozycja, wykonana sposobem t. z w. „baut 
relief , przedmiot jej ni» został jednak detąd obrany. 
Statua papieża, postacie obu figur alegorycznych i 
wogóle cały monument wzniesiony być ma z białego 
marmuru kararyjskiego, z wyjątkiem samego sarko
fagu, który zrobiony będzie z porfiru Grobowiec ma 
byś go o w w ciągu trzech lat, ale na miejscu swego 
przeznaczonia stanie dopiero po zgonie Ojca św. Ko
szta obliczono tylko na 100.000 franków, rzeczo
znawcy jednak sądzą, iż suma ta znacznie przekro
czoną zostanis.

— P ija ń s tw #  w A n glii Ni* pomogła nic dzia 
łalnośo apostołów wstrzemięźliwości, daremnie od r. 
1833 aż do r. 1852 podróżował główny apostoł Ma
tu®"''' po całoj Anglii i Irlandji, Wielka Brytania nie 
przestała pić, a przeciwnie, z każdym rokiem potę
żnieje jej pragnienie. Pewien statystyk obliczył, ie 
chłop w Anglii codziennie na dżin potrzebuje półtora 
szylinga, a lord na sekt 2 f. szt. Sekt, czy sznaps, 
wszystko jedno : dość, źe cała Anglia pije, pomimo 
towarzystw wstrzemięźliwości, pomimo duchownych i 
prawodawców. Ż» lordowie do parlamentu przychodzą 
w etanie nietrzeźwym, a sędziowie do sali trybunału 
tak samo, rzecz zwykła w Anglii. Nowością za to 
jest epidemia alkoholiczna , która w ostatnich czasach 
egarnęła córy Albionu. Oto kilka przykładów... Lady 
B. wydala na trunek cały swój olbrzymi majątek, bo 
strzeżona przez rodzinę, musiała słnżbę opłacać ba- 
jeeznemi sumami, aby tylko dostać dżinu. Na balu 
dwerskiin w Windsorze księżna A. popadła w szał 
deliryjny, a hrabianka R  , przed kilkoma laty ideał 
piękności i powabu, w 26 r. życia umarła na roz
miękczenie mózgu z powodu nadmiernego używania 
alkoholu. I  na jakie wyrafinowane sposoby zdobywa 
8>ę ta kobisca manja pijacka ! W flakoniku, który 
dama wysokiego świata londyńskiego z kokieterją 
Przytula do nosa, niema perfum, tylko jest dżin, a 
J*żeli zadrżą jej białe, delikatne rączki, dzieje się to 
me z powodu nerwowego wzruszenia, jeno po prostu 
z pijaństwa.

K n k u ra d z a  ja k o  o p a ł zaczyna być używaną 
w Ameryce Buszel węgli kosztuje tam w tym roku 
25 35 centów, zaś buszel knkurudzy 15 centów.
Nadzwyczajny jej urodzaj spowodował tę niską cenę.

—  Am erykańskie honorarjam . Dzienniki do
noszą, że New-YorJc-Herald drogą telegraficzną za
pytał Stanleya, czy zechce dlań napisać artykuł o 
kwestji niewolniczej j ako honerarjum  Nrw-York-

ofiaruje słynnemu podróżnikowi 1 funt sterl. 
za wyraz. Pomeważ zaś artykuły podobne w piśmie 
tern miewają zwykle po 500 w.y'razów, przeto Stanley 
otrzymałby 500 ft. st czyli 100.000 marek,

— K ry ty c y  te a t r a ln i  przed stu laty znacznie 
mniej delikatnie obchodzili się z aktorami, jak do
wodzi następująca krytyka lipska z r. 1784 : „.Je
dnym z najnędzniejszych aktorów między nadwornymi 
komedjantami księcia elektora saskiego jest p. Ber
gen. To prawdziwy Don-Kiszot na niemieckim tea
trze. Konwulsje, grymasy, skoki pajacowskie stanowią 
cała grę jego. Fachem jego są „zapalczywi zrzęd ni 
■tarce". Widziałem g» w „Ryszardzie III u Nieba! 
00 za akcja! Wykrzywiał się, jak gdyby go kto szar 
pał rozpalonemi szczypcami: deklamacja fałszywa — 
obrzydzanie mnis brało, nie mogłem wcale patrzeć 
na nisgo. Czy nie szamotał się z biedną Elżbietą jak

;*otwn ? Ani jednego słowa nie powi* bez 
a  cji. Szkaradny djalekt wiedeński robi go przytem 
nieznośnym. N apisał on także kilka sztuk tea tra l
nych, ale cóz to za nędzota. Nigdy nikt marniei-
szje izeczy nie widział, lloderstwo po morderstwie 
jedno głupstwo goni drugie. L ipsku —  bądź d u ’
mnym z niego !" ‘ uu

~  Ża*?y zaszczycone zostały opieką rządu behzii- 
■kiego. Zabroniono w całej I elgji zabijać je w pe
wnej porze reku Jest to środek dla zapobieżeń^ tę
pienia tych pożytecznych stworzeń. ?

uiem i^ki1hy S ty k a , tn U 0  W**J ° W“  Dotad ™  miast
1216 8 ki fo m n lT  tr#mwaj e w ogólnej długości

1888 przewiozły 2R5 f - ,  Tramwaje tc w roku
34.6 mil. Na całej kuli ? , ? '  t °S • a doehod" mla/ yW miei.oA. i  , z,era8k*J istnieje tramwajów

S i ” ’  d,"eoi"
17.532 m u łó w V j? 5  Jm l v n  193 ^wainwa noKiHrlo i? > maS/'yn Najgęstszą sieć tiam -
S 3 / S f t B! R  Włochy (1202) i 
dwie 463 kilom. Ii„jj t Z ^ l

sza z Paryża^ 7e * r6,0W<“;l Do Frankf. Ztg. pi-
dzie zapewne' w n o S ^ Ł t o m ™  MontPens^ r ,**>z ;„i nowe stedjum proc*s o spadek po
icfvS|.vme S n a / 't  U, l1  r' lR78 królowej Marji

. . . P e po królowej, przedstawiający no
minalnie ogromną sumę, składa się p0 większej oze- 
<01 z spornych a nawet wątpliwych wartości i po
siadłości, gdyż majątek królowej był przez małżonka 
jej księcia Eianzares niezbyt ekonomicznie zarządza
ny, a nadto zaangażowanym był w znacznej «Lści 
w zamorskich przedsiębiorstwach i spekula.jaeh 
Spadkobiercami są prócz królowej Izabelli hiszpań
skiej i zmarłego w łaśnie jej szwagra, także książę 
W ładysław  Czartoryski, szef kolonii polskiej w P a 
ryżu, i książę de 1 Drago, którzy obaj ożenieni byli 
z córkami Marji Krystyny Książę Czartory ki. ożc
niony powtórnie z księżniczką Małgorzatą Orleańską, 
córką księcia Nemours, ustanowiony został w r. 1879 
sądowym kuratorem masy spadkowej, lecz kilku spad- 
kóhmrców, mianowicie książę dcl Drago, podniosło

w,iie
złożenie rachunków i zl^wfdow ^  v 0
cia Czartoryskiego w tei C Zastępcą księ.
basady austrjacklej dr j ,  1 ?  •J°8t adwokat ain  o -  | , i Ł J n l 'usz Levila w Paryżu.

kilku dniami^nana f i r " ,y  obehnd*iła przed
& Yogler° (Otton \ | a \  ogłoszeń „Haassenstem 
stosunki tej firmy 1 ? $  We Wi®dniu- Rozgałęzione
czynność dobrze znane c Jej akuvatność j ^orliwa 
kol wiek byli z nia w ♦ 4 wszystkim, którzy kiedy-

—  m  s t o s u n k a c h .

dniach T e W r i S ft° Ś r  W  Lodzi zm aiła w tych 
dorosłych prawnuków 104 la t'  Poz*staw iła

w y e m ig r o ^ o ^ m )  p°rty niemieckie w r. z.
w tej liczbie ln  s j n P°ddi‘nych niemieckicli, a
ohodnich. ' 1 Romańskiego i z P ru s  za

Stanley w Kairze.
— Czy widziałeś Stanleya ? — Co mówił ? — 

Jak  wygląda?
Pytania te u nas zastąpiły obecnie „dzień

dobry" lub „jak się inaszu; witają się niemi ludzie 
na ulicy.

Jak wiadomo z telegramów, Stanley przy
był do Suezu 13. z. m., a 14. przyjmowaliśmy go 
w Kairze.

Kilkaset osób witało go na dworcu; byli 
tam przedstawiciele wszystkich mocarstw w (prócz 
posła francuskiego), wyżsi wojskowi i urzędnicy 
angielscy i członkowie Towarzystwa geografi
cznego.

Nie brakło i dam z bukietami, bohater je
dnak afrykański, jak tego spodziewać się należało, 
ozięble je przyjął. Odwykł od kwiatów wśród 
skwaru strou podzwrotnikowych, a właściwie nie 
lubił ich nigdy.

Powierzchowność Stanleya nie należy do naj
powabniejszych.

Małego wzrostu, wychudły, ale muskularny, 
liczy obecnie la t do 50-ciu, rysy twarzy nieregu
larne, wyraz jej ponury, oczy tylko błyszczą prze
nikliwie. Ruchy ma powolne, ale zręczne; w całej 
postaci przebija się dziwna sprężystość i energja.

Wprost z dworca, nie zmieniwszy nawet po
dróżnego stroju, udał się Stanley w dworskiej 
karecie do pałacu kkedywa, gdzie go wice-król 
serdecznie powitał i wręczył mu osobiście oznaki 
orderu Medżidjeb.

Po krótkiej wizycie na dworze, odjechał 
Stanley wśród okrzyków tłum u do hotelu Shepe- 
ard, w którym przez cały czas pobytu swego w 
Kairze mieszkać będzie, a jak mi mówiono, spę
dzić zamierza w Egipcie kilka tygodni.

Z dalekich gości przybyli tu na powitanie 
Stanleya głośny podróżnik dr. Schweinfurtb, za
wołany myśliwy w wysokim stylu br. Tęleki, 
wreszcie prezes Tow. geograficznego szwedzkiego 
dr. Retzius. Ten ostatni podczas bankietu na cześć 
Stanleya, wręczył mu adres dziękczynny, podpi
sany przez ludzi takich, jak : Nordenskjold, prof. 
Key, dr. Hildebrand i wielu innych.

Podobny adres przeznaczono i dla Emina, je 
żeli w ogóle przybędzie kiedykolwiek do Kairn,

Dziwne nas tu dochodzą wieści co do stosun
ku Emina z jego angielskim wybawcą.

Płyną one zapewne ze źródeł francuskich, 
Francuzi bowiem nieehętnem okiem spoglądają na 
Stanleya, przekonani, że Anglia pragnie odkryte 
przez niego ziemie pod swoją wyłącznie zagarnąć 
opiekę i utworzyć wielkie wscbodnio-afrykańskie 
państwo, sięgające od Przylądka aż do okolic 
wielkich jezior, a dalej ku Egiptowi.

Wyswobodzenie Emina miało być zręcznym 
pretekstem tylko dla — torowania drogi banderze 
angielskiej.

Francuski dziennik tutejszy Le Bosphorc 
Eyypti>'ti odmawia nawet istanleyowi tytułu wy
bawcy Em: na. Według niego, Emin sarn się wy
ratował. Podaje on co do wypadku tego następu
jące szczegóły: „Zołuierze egipscy, posądzając 
Emina, iż zamierza ich opuścić i wydać na łup 
mahdystom, podnieśli bunt i uwięzili tak jego, 
jak i Jeffersona jako wysłańca Anglików. Gdy j e 
dnak ujrzeli się ze wszystkich stron otoczeni 
przez nieprzyjaciół, uwolnili sami swych wodzów, 
poczem Emin przywróciwszy porządek i zebrawszy 
resztę rozprószonych sił, pobił zdumionych nagłym 
oporem derwiszów i zabrał im sztandar Mahdiego, 
ten, który powiewał na murach Chartumu w dzień 
śmierci Gordona11.

Sztandar ten, jak utrzymuje wspomniany 
dziennik, znajduje się w po-siadaniu Emina.

Stanley sam, co do stosunków z Eininem, 
żadnych nie daje objaśnień, milcząc przytem upar
cie w ogóle o całej wyprawie. Oświadczył tylko 
podczas bankietu na cześr jego u khedywa, iż ba
daniu Afryki środkowej resztę życia poświęci.

Tymczasem festynom i ucztom na cześć jego 
nie ma końca.

Pierwszy toast na uczcie wzniósł konzul 
hiszpański, jako najstarszy z dyplomatów tutej
szych, na cześć khedywa, drugi prezydent mini
strów Riaz basza, ua cześć Stanleya, dalej prze
mawiać będą br. Landberg, poseł szwedzki i Ab- 
bate basza, prezes egipskiego Tow. geograficznego.

A. N.

— Olbrzym  zm arł w tych dniach w Leodjum. 
N azyw ał się Dupont, m iał dwa metry wysokości i 
•ważył 257 kilogr. Trum na dla tego niezwykłego nie
boszczyka była długa na 2 25, w ysoka' na 0.82 i 
szeroka na 1.10 m. W całem Leodjum nie było k a 
rawanu, na którym pomieściłaby się ta  trum na i mn- 
■iano go dopiero z innej miejscowości sprowadzić 
Nie można też było pomieścić trum ny w grobowcu 
familijnym rodziny D upont i  m usiano wykopać dla 
niej grób specjalny.

Teatr, literatura i muzyka.
T e a t r .  Wczoraj na premierę dano utwór g ło

śnego i zasłużonego pisarza rosyjskiego A leksandra 
Ostrowskiego, komedję trzyaktową „Nie siadaj do 
obcych sani", której tłum acz polski da ł niezbyt może 
właściwy ty tu ł „Szeroka natura" Chwalebnym jest 
zamiar bliższego obznajomienia nas z utworam i dra- 
matycznemi oryginalnej pod tym względem literatury  
rosyjskiej —  jak  o tem świadczy np. grany u nas 
„Rewizor z P etersburga" —  szkoda tylko, że tym 
razem padł wybór na jeden ze słabszych i mniej 
charakterystycznych utworów płodnego dram aturga 
rosyjskiego. To też „Szeroka natura" nie wywarła 
wielkiego wrażenia i nie zdołała zainteresować nie
licznie zebranej publiczności.

Budowy komedji, napisanej już przed 40 laty 
i zaw ikłania niem al naiwnego w porównaniu z now- 
szerai dziełami dramatycznemi, nic zdołała tym ra 
zem uratować jakaś żywsza charakterystyka osób, lub 
ścisłość etnograficzna -  gdyż między mieszczanami 
moskiewskimi, oprócz czerwonych koszul i granato
wych kaftanów, znaleźliśmy zresztą typy dość pospo
lite, a co do ścisłości etnograficznej pozostawiła re
żyseria w wystawieniu sztuki wiele do życzenia.

Starannej bardzo grze paui Stachowiczówej i 
p. Zboińskiego, przedstawicieli ról głównych, zawdzię- 
czyć tylko należy, że dramatyczne zawikłanie w osta
tnim akcie nabrało istotnej siły  — panna Gostyńska 
zaś, aczkolwiek w roli podrzędniejszej, um iała jako 
Telimena rosyjska wywołać wyborną swą grą szczery 
uśmiech na u sta  widzów, którzy zresztą w całej ko- 
medji, bardzo a bardzo w hum or nie obfitującej, nie 
mieli do tego wiele sposobności. P . Kw ieciński, jako 
młody mieszczanin-konkurent, w ydał nam się bardziej 
jakim ś przebranym „ weltszmerclerem" europejskim, 
niż owym rozmarzonym miłością kupcem, który się 
zakochał i dumki przy gitarze śpiewa, ale chociaż 
sentymentalny i z przelewającem się od miłości ser
cem, przecież z ram swego otoczenia wychodzić nie 
powinien. P. W oleński ratow ał swym temperamen
tem dość zresztą ogólnikowo naszkicowaną postać 
młodego szlachcica utracjusza.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwar
tek .P ro rok" opera w 5 aktach Mayerbeera. — W  pią
tek po raz drugi „Szeroka n a tu ra“ komedja w 3 aktach 
Ostrowskiego i „Przejście W enery“, krotochwila w 1 
akcie Meilhaca i Helyyego.

—  A l e k s a n d e r  D u m a s  ukończył w tych 
dniach nową sztukę i przeznaczył ją  dla „Comedie 
frangaise". T ytuł nowego dzieła scenicznego autora 
„Półśw iatka" dotyohezas zachowywany je s t w ta 
jemnicy.

Dzial  ekonomiczny.
Komitet tow arzystw a gosp. galic. upra

sza nas o umieszczenie następującego ogłoszenia: 
„Doszło do wiadomości komitetu galic. tow. gosp. 
że w niektórych kołach naszych rolników wyrażo
ną została wątpliwość co do dokładności tutejszego 
oddziałom rozesłanego okólnika z d. 18. stycznia 
1890 1 79, któremu zrobiono zarzut, że pominął 
refakcje kolejowe, przyznawane transportom paszy, 
wewnątrz kraju przewożonej".

Wobec rzeczonych pogłosek, widzi się ko
m itet zniewolonym zwrócić uwagę rolników na 
trzeci ustęp wspomnianego okólnika, w którym 
opusty taryfowe przyznane transportom paszy we
wnątrz kraju przewożonym wyraźnie są podnie- 
sionc.

Powołany ustęp brzmi dosłownie: „Opusty 
taiytowe przyznane dla transportów paszy końskiej 
i bydlęcej sprowadzanych do Galicji i Bukowiny, 
a względnie przewożonych w e w n ą t r z  t y c h  
k r a j ó w  przedstawiają się następująco:" i t. p. 
— Ponieważ rzeczona sprawa i w „Rolniku" z d 
1 1 . stycznia b. r. nr. 2 ogłoszoną była, sądzi ko
mitet, że niniejsze wyjaśnienie zapobieży dalszym 
w tym względzie nieporoznmieniom i zachęci rol
ników do korzystania w całej pełni z przyznanych 
ulg taryfowych". 3
_ _ 4 B # n t austro -w ęgierski zniżył eskout z 4‘/ ,  
na 4 prc., lombard na 5 prc. „

C lo w  z lo c ie  I nafta. Już w roku 1865 
iowarzystwo naftowe wystosowało memorjał do 
m inistra skarbu, wkazując na niebezpieczeństwo 
dla przemysłu krajowego wynikające z okoliczno
ści, że podatek od nafty t. j .  6 złr. 5 et. od cet- 
nara, pobiera się w monecie papierowej, a cło 
t- j. 10 złr. od cetnara w złocie. Różnica pomię
dzy cłem a podatkiem stanowi ochronę dla nasze
go przemysłu. Dawniej przy kursie 12 złr. 50 ct. 
za 10 złr. złotem różnica ta  wynosiła 6 złr. od 
cetnara nafty. Obecnie już tylko wynosi 5 złr. 
Gdyby ażio zniknęło, toby ochrona wynosiła tylko 
3 złr. 50 ct. Przy teraźniejszym kursie złota, prze
mysł naftowy został zachowany od katastrofy 
tylko przez przypadkową okoliczność, że waluta 
rosyjska jeszcze się bardziej poprawiła od austry- 
jackiej, tak że ruble obecnie kosztują prawie
1 złr. 30 ct., chociaż przed dwoma Jaty o mało 
ze się nie zrównały z guldenami. Wysoki kurs 
rubli podnosi cenę nafty kaukazkiej. Dla uniknię
cia tych warjacji Towarzystwo naftowe propono
wało, ażeby cło od nafty zagranicznej także było 
wyrażone w papierze i raz na zawsze ustanowione 
na 10 złr. 50 ct. Nie należy zepomnieć o tym 
przedmiocie przy uregulowaniu waluty.

W sprawcie k a in itn  jako materjału nawo
zowego otrzymał Wydział krajowy komunikat, 
który je s t odpowiedzią na uchwałę sejmową za
padłą w tej kwestji. Ministerstwo zezwoliło na 
eksploatację kopalnianą kainitu w salinaeb kałus- 
kieb, w ilości potrzebnej do celów rolniczych krajn; 
eksploatacja ma się odbywać wedle planu sporzą
dzonego przez krajową dyrekcyę skarbową, a 
równocześnie rozporządziło ministerstwo, aby ro
botę tę wkonywano intenzywnie.

W każdym razie rozpoczęcie wydobywania 
tej drogocennej dla rolnika soli przeciągnie się 
co najmniej do dnia J. kwietnia b. r. i dopiero 
wówczas oznaczona zostanie cena kupna tego 
nawozu.

W sprawie poruszonej przez Sejm, wybudo
wania toru kolejowego ze £Tacji kolejowej w Ka
łuszu do kopalni tamtejszej, oświadczył p. minister 
skarbu, że jeneralna dyrekcja kolei państwowych 
wzięła już pod rozwagę bndowę koleji dowozowej 
od stacji do salin.

R eg u lac ja  rz ek  w Rosji i w Królestwie 
polskiem. Ministerstwo komunikacyj przedstawiło 
niedawno rosyjskiej Radzie stanu projekta re
gulacji i oczyszczenia rzek; Sury, Dnieprn po
między Smoleńskiem, Rieczycą i Berezyną oraz 
Białozierskiego kanału wodociągowego; dalej rzek 
Szezary, Muchawea, Niemna przv uiścin kanału 
augustowskiego, Dniepru p o d ^ L y ,  
pomiędzy Nowogród-Siewierzem i Ujściem, Sozi, 
Prypeci, Desny , W isły na drugim dystansie! 
Przedstawiono również projekt budowy przystani 
na Niemnie pod m. Jurburg.

tt JProdukcJa zboża w R osji w r. 1889
Urzędowo sprawozdanie komitetu statystycznego 
podaje następujące cyfry o urodzajach w 60 gu- 
bernjach clarstwa i Królestwa za r. 1889:

„Ogółem w 60 gubernjach zebrano wszelkiego 
ziarna 260,884.100 czetwierti, czyli mniej niż w 
r - ] 8f 8 o JJ-351 OOO. W pndach cyfra powyższa 
wyraża 1,435.967,900. W tem żyła 98,899.700 
czetw mniej niż w r 1888 o 27.789.900. Pszeni- 
%  8 .668 .600 . mniej niż w r. 1888 o
mn- i -i czetw- PszenicJ  jare j 22 986 200 czetw. 
mni! *w r- 1888 0 8'] 19 °00. Owsa 85,807.600. 
330 144 qn0 Wr  r ‘ 18^ 8 On 11>3 8 1 5 °0  w pudach
18-8 0 7 72o in A ,m0D!ft 20’723-000’ mnie-i nii w 
Prosa 5 7 7 4  czefcw-  w Pndadh 114 854 800.
3.592 000 c te t czetw., mniej niż w r. 1888 o
dzy I9 1 ? n n n  w Pndach 47,561.000. Kukuru-
1,604.600 ‘czetwCZetw-’ “ mej niż w r. 1888 o
2 938 200 ezflfl ’ w -pudach 16,787.900. Grochu 
c etw w W  w r. 1888 o 1,320.100

etw., w pudach 19,913.700. Orkiszu 1,721.000 
czetw. więcej niż w r. 1888 o 193 200 czetw., 

pudach 1 822.800. Gryki 11,454.000 czetw., 
więcej niż w r. 1888 o 251.200 czetw., w pudach 
5 L .921.700. Oprócz tego zebrano kartofli 77.919.200 
i f i f i e l  CZyli więcej 0 2 453.000 czetw. niż w r.
388, która to cyfra w pndach wynosi 584,891,500“ .

z n a c z a ^ / ZH d’ ^ . wy ^ czywszy prawie nic nie-
mny S d o PhóZr r° °* -3ZU 1 gryki’ zboża dały°g^o-
niu n ró !e r? f^  wyra*aJ4cy «ię jaskrawo w oblicze-
wiejskiei TT™,iin -1 !?3unku do jednostki ludności
u r X i eû U/ 0S 8 - Łun - f >  3taaowi 71 
Sci rolnei nwTnaH.in J0dną zaś duszę ludno-
zboża, gdy w r  l889 n r * / ” ?  r° ku 27‘04  pudów« t  L  : Przypada tylko 18-59 puda.

nica na wiosn9Z8-87^Ta mtt7 ! 8deń 12 Iuteg0' Psze-
■ień 8 07, kukurudza na L  T T 60' 
na wiosnę 8 38, owies 8 04 J 6rWlec 5‘2 1 > żyto

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13. lutego. (Z Izby handlowej), 

i. Akcje za sztukę.
płaca

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 186‘50 
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 232- —

• ■ ł cx<\t\ o n o .

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 ° / , ...................... 101-25

„ 5•/„ wyl. 10% . 105-50
Banku krajowego 4’/,%  los. w 51 latach . 9850
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ......................101-—

4 % ........................97-40
, „ 5% los. w 37 lat. 101-—

„ 4% los. w 41’/j 1. 94 40
, n 4‘/8%  los. w 52 1.
„ „ 4% los. w 56 lat.
Ul. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%
,  „ „ . ćd- 5%) 2%% •

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizae. jne galie. 5% m. k.......................
Galio, funduszu propinaeyjnego 4% . .
Kom. banku krajowego 5% w. a. 1. em. .
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 47,0/0 • • •
V. Losy.

Losy miasta Krakowa ........................
Losy miasta Stanisławowa........................

VI. Monety.
Dukat holenderski.......................................
Dukat cesarski . .  .............................
Napoleondor................................................
Półimperjał ro sy jsk i..................................
Kubel rosyjski s r e b rn y .............................
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ........................
100 marek niemieckich

II ij.
W i e d e ń  d. 18. lutego Izba posłów. Na 

dzisiejgzem posiedzeniu, odpowiadając na in
terpelację dep. Exnera w sprawie koszar 
wiedeńskich, oświadczył hr. Taaffe, że w r. 
1887 przedsięwzięto sądowe oszacowanie bu
dynków koszarowych, i że dopiero po zbada
niu tego oszacowania i planu nowych koszar 
nastąpi wypracowanie szczegółowego piana

P r z y j e c h a l i  do L w ow a
dnia 12. lutego 1890

Hotel Żoria. M. br. Błsżowski z Nowosiółek. M. hr, 
Broel-Plater z Krakowa. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. 
H. hr. Lewicki z Bonowa. J. Kretschmer z Bramberg. ~ 
Klitseher ze Szczecina. W. Siisser z Opawy

NADESŁANE.
(Rubryk* ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności u  nią nie bierze na siebie.)

F a r b i g e  S e i d e n s  o f fe  v o n  6 0  k r .
bis fl. 7 65 per Meter — glatt und gemuster (ca 2500 
Terach. Farben und Dessins) — vers. roben- und stiick- 
weise porto- und zoilfrei das Fabrik-Depot fi. Henneberg 
(k. u. k. Hoflieferant), Ziirich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porte. 318-3

ugody. Rząd będzie wpływał na spieszne zała
twienie tej sprawy.

Na interpelację Pernerstorfera co do roz
porządzeń magistratu wiedeńskiego w sprawie 
zmowy zecerów, odpowiedział hr. Taaffe, że 
ministerstwo haudlu potwierdziło zarządzenie ^  ____ _________
rozwiązania komisii taryfowej, a trybuno! ad- Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 

• • t  • ■ . J . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . .
mini8tracyjuy wniesionego z tego powodu za
żalenia jeszcze nie rozstrzygnął.

Wreszcie na in te rpelu ję  Zalliugera, 
wniesioną z powodu antikościelnej demonstra
cji ua pogrzebie Auzengrubera, rzekł hr.
Taaffe, że według zarządzonych dochodzeń, 
mowy wygłoszone na pogrzebie nie były aui 
demonstracją przeciw Kościołowi, ani też nie 
zawierały żadnego wykroczenia przeciw spo
kojowi publicznemu.

B erlin  d. 13. lutego. Cesarz a nastę
pnie cesarzowa przyjmowali biskupa wrocław
skiego Koppa; cesarz długo z nim rozmawiał 
i zaprosił go na śniadanie.

W kołach rządowych są pewni, że konfe
rencja międzynarodowa w sprawie robotniczej, 
w myśl reskryptu cesarza, przyjdzie do skut
ku, jakkolwiek wypadnie przełamać wiele tru 
dności, zwłaszcza co do kontroli nad wykona
niem przyszłej konwencji w niektórych pań
stwach. Austro-Węgry miały jnż przystać na 
tę konferencję.

B erlin  d. 13. lutego. Tutaj zewsząd 
pochwalają opór Bułgarji przeciw Rosji, 
oświadczając zarazem, że publiczność powiuiia 
być przygotowaną na niespodzianki, sytuacja 
w Europie jest bowiem tego rodzaju, że mogą 
zajść wypadki najdziwniejsze.

P a r y ż  d. 13. lutego. Aresztowane 
wczoraj w południe osoby, które dopnszczały 
się demoustracyj, zostały wieczorem wypu
szczone ua wolność. Zapewniają, że ks. Orle
ański nie wniesie odwołania przeciw wyro
kowi.

R z y m  d. 13. lutego. W Izbie posłów 
Crispi, zapytany, czy Włochy wezmą udział 
w berneńskiej konferencji robotniczej, oświad
czył, że rząd włoski odpowiedział niemieckie 
mu, iż przy rozwjązanin tak ważnych kwestyj, 
chętnie będzie pracował wspólnie z Niemcami.

Z rozdanej w parlamencie księgi Zielo 
uej o sprawie kreteńskioj wynika, że Anglia,
Austrja, Niemcy i Włochy działały w zupeł 
nem porozumieuiu, doradzając rządowi gre
ckiemu umiarkowania i roztropności, Porcie 
zaś użycia wszelkich środków dla stłumienia 
powstania na Krecie i aby poczyniła nawet 
ustępstwa, co do żądań uzasadnionych.

R zym  d. 13. lutego. Dziennik Capitan  
Fracaasa donosi: Papież cierpiał w tych
dniach ciężko z powodu zgonu brata. Od dnia 
9. b. m. nie opuszczał swoich apartamentów, 
liio chciał przyjmować nikogo, cały czas t r a 
wił na modlitwach. Wczoraj doznał papież 
lekkiego, krótkiego omdlenia.

B elgrad  d. 13. lutego. Na bal, dany 
przez liberałów, przybyli posłowie rosyjski i 
rumuński. Risticz, należący do stronnictwa 
liberałów, nie przybył, aby okazać, że jako 
rejent stoi ponad stronnictwami. Ministerjum 
baudlu wygotowuje już projekt ustawy co do 
założenia serbskiego Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju. T raktat handlowy z An
glią miał być wczoraj podpisany.

Sofia d. 13. lutego. Doniesienia o spi
sku na życie księcia są o tyle nieprawdziwe, 
że wybuch nie miał nastąpić tejże samej no
cy, gdy bal dworski się odbywał, lecz odro
czonym został do wiosny. Żadnego z komen
dantów pułku nie uwięziono i w ogóle are
sztowano tylko czterech oficerów niższych sto
pni pierwszego pułku kawalerji.

A teny d. 13. lutego. Według tutej
szych, nie bardzo wiarogodnych doniesień, 
stan rzeczy na Krecie jes t  wielce niepokojący.
Rozboje, morderstwa i inue zbrodnie mnożą 
sie. Muzułmanie wynoszą się ze wsi do miast, 
co jest oznaką wielce poważną. Chrześcianie 
chronią się w góry, zastępy powstańców 
wzrastają. Wiele rodzin chrześciańskich ucie
ka do Grecji. Szakir basza wysyła posiłki 
wojskowe na wszystkie zagrożone puukta.

L o n d y n  d. 13. lutego. W  Izbie po
głów oświadczył min. Fergusson, że rząd 
otrzymał ponowne zaproszenie na konferencję 
dla spraw robotniczych, w Bernie odbyć się 
mającą, lecz jeszcze tej kwestji nie rozważył.
Dalej oświadczył Fergusson, iż rząd się spo
dziewa, że nieporozumienie w sprawie portu
galskiej da eię usunąć w drodze dyploma
tycznej.

W toku rozprawy adresowej, oświadczył 
Smith (minister), że nie istnieją żadna po 
ważna przyczyua, ażeby się wznowieuia nie
pokojów z wiosną na Krecie obawiać uale 
żało. A jeżeli Gladstone ubolewa nad rzeko 
memi zajściami na Syberji, to Anglia nie mo
że się mieszać do wewnętrznych spraw obce
go mocarstwa.

W iedeń dnia 13. lutego, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe — ‘— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 106.80. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 350‘25. Akoje Banku anglo-anstijaokiego 
166-25. Akcje Unionbanku 259.— . Akcje koiei Karola 
Ludwika 187 50. Akoje kolei Północnej 262 50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 134 75. Akcje kolei 
Alfoldzkiei — . Akoje kolei Państwowej 216-75.
Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 231-75. Akoje 
kolei w0K.-północno-wschodniej 191 50. Losy ko- 
Z U r S i Ł i .  148-25.
114-75. Galio, oblig. idemn. 105-— . Akoje kolei 
północno -zachodn. (lit. B . Elbethal) 222 • L°s.v
regulacji Cisy — . Akoje Banku dla krajów koron
nych 237 80. Akoje Bankyereinu 124-30. Rosyjski
rubel papierowy 128-75.

4f/io% renta wspólna — ’— • 5 /• renta anstr.
papier. — *— . 5% renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 103-25. 5% renta węg. pap. 99 25
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P o d z i ę k o w a n i e .
Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci męża, 

a względnie o jc a , teścia i dziadka Ludw ika K o- 
b i e r z y c k i e g o , likwidatora krak. Towarz. ubezp. 
we Lwowie, otrzymaliśmy tak^ ilość telegramów i l i
stów z wyrazami prawdziwego w spółczucia, ie  na 
nie nie jesteśm y w stanie za tyle dowodów czci i pa
mięci dla zmarłego a ukojenia stroskanej rodziny, — 
odpowiedzieć.

Zasyłamy przeto W ysokiej D jrekcji i Szanown. 
Reprezentacjom krak. Towarz. ubezp. tak za wyrazy 
współczucia, jakoteż i złożenie wieńców, dalej Wielm. 
Parni Adolfowi H ubezakow i, naczelnikowi wydziału 
szkód w K rakow ie, który p rzyby ł, by nad otwartym 
grobem w jędrnych a rzewnych słowach n a k re ś lić  
obraz cnót nieboszczyka, jakoteż wszystkim Panom 
kolegom, przyjaciołom i znajomym, którzy w oddaniu 
ostatniej posługi udział wziąó rac z y li ,  nasze naj
szczersze: „Bóg zapłać!"

Seweryna Kobiereycka. Jan Kobiereycki.
Franciszek Oilnreiner.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do naturalnej wielkości — wykonywa 

fo to g r a ficzn y J. Hennera A k ad em ick a  18.

Najbliższe eiągnienle 15. lutego 1890 
3 ^ “  Główna wygrana złr. 50.000. " • S

To Im z a M  kredyt, ziemsk. anstr.
sprzedaje poniżej kursu dziennego 

Takie PROMESY na te losy po złr. 1*50.

A U G U S T  SCHELLEI MBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja"
Pre .umerata roczna na prowincji 1-80.

■ a  j & A A a a a w a a a a M w w

Nawy iilM k p l o t y  iv . i w  |
w e L w o w ie ,  u l. Akadem icka 10.

Osolłn? oddział dla pań i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. I
P ociąg i kolejow e

Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

iffoTTAlAAn/łnnr

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ..................................
Z P o d w o ło c z y s k .......................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiee i Sta

nisławowa ...................... .....
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawoeznego

i S t r y j a .................................
Z P esztu , Lawoeznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i Stryja ..................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odohodzą :
Do K rak ow a.................................
Do P o d w o ło c zy sk ......................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czerniowiee i

S u o z a w y .................................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoozne-

go i S u c h e j ............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Lawoeznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

lub
t u r -
j e r
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Uwaga: Godziny drukowane grnbeini liczbami ozn»-v 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 miu. 5? VHMO



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Lutego 1890. Nr. 87.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po ccncfe od wyrazu.

POSZUKUJE się pomieszkania, złożonego 
z 6 lub 7 pokoi z 2-ma kuchniami, ja

snego i suchego, niedaleko od śródmieścia. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać do Admini
stracji „Gazety Narodowej.“

E K O N O M
żonaty, bezdzietny z 13-letnią praktyką, 
z świadectwami dłuższego pobytu na 
miejscach, obecnie na posadzie, na któ
rej i kierownictwo gorzelni prowadzi, 
poszukuje od 1. kwietnia r. b. innego 
miejsca. Łaskawe oferty prosi pod „Eko

nom. GorzeInik“ post. rest. Ryglice.
1290

Wielka fabryka wiedeńska w zakresie arty 
'  ą j  kułów spożywczych szuka

?  S T i Z f  C M I f  * M t , p c y
W'9 cip otwarcia m  ffros we

KAWI
w wore 

Santos żółta pospolita
Domingo b l a d a .............................
Portorieo zielona dobra . , ,
K n b a  zielona bardzo dobra . .
Laguayr bardzo dobra . . .
Ceylon plantacyjna drobna . .

* „ gruboziarnista
„ r perłowa . .

Jawa złotawa aromatyczna . .
Moka arabska silna . . . .
St. Jago zielona najprzedniejsza

H A N D E L  H 92

St. Markiewicza
w e Lwowie, w  Rynku I. 42.

w doborowych 
gatunkach p o le  
cam najtaniej 
rozsełam franci 

woreczkach 5-kilowyd 
, zł. 8-—

„ 8-40
■ „ » -
. „ 9-60
• n 1 0 -

10-40 
10-80 
10 80 
10-80 
1080
11-20

k ą p i e l o w y ,
pracował przez szereg lat w pier- 
wszorzędnyeh zakładach wodole- u  

ezniczyeh,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody. Jfr
Mieszka we Lwowie

przy n licy  Ruskiej J 6. JA
Na źadanie zgłasza się i na pole- U .  
cenie lekarskie wykonuje procedury. ^

składu en gros we Lwowie. 
Oferty z napisem :

„ R eu ta b el 2830,, adresować: R u d o lf
1302 Mosse, W len.

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  sw y m  składzie pierwiastki ko
ści i k r w i, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Kinnik la
buehhalter rachmistrz lub kontrolor w śre
dnim wieku poszukuje odpowiedniego zaję

cia w miejscu lub na prowincji. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Franciszek Sta

dnicki we Lwowie ulica Ochronek 1. 3.

G o s p o d a r z
zarządzający większymi majątkami wscho
dniej* i zachodniej Galicji oraz i Królestwie 
polskiem z kilkunastoletnią praktyką z do
brymi świadectwami w sile wieku poszukuje 
odpowiednej posady zaraz lub od św. Jana. 
Łaskawe zgłoszenia Taezycki w Chodorowej 
poczta Grybów. 1316

J u ż  o p u ś c i ła  p r a s ę  b r o s z u r a  p. t.

„Manny stan sprawy iM a n iz a c y M '
przedstawił

2Dr. L e o p o l d  C a r o .
1310 (Przedruk z „Gazety Nar.“)
Główny skład w księgarni Gubrynowicza 1 Schmidta. — Do nabycia 

we wszystkich księgarniach.
S?60~ C e n a  3 0  c e n t ó w .

r Najwyższe odznaczenie!!
L0HSE’go MaiglockcŁon-Eau de Cologne,
n» '-statniej wystawie w Melbourne nsgredzena nietylke i  pow o’n iwyeh 
odświeżających własneści, uznana jake wyborny dodatek do wody tealeto- 
w-j do kąoieli i do mycia, lecz nad-o dla ewego w im aen ia jąeeg o ,  p rzy je 
mnego i ożywczego zapachu  ntda-.e się jako perfum* d< ćhnutek, snani 

itp , wszędzie też oeują ją  więcej nad zwykłą wodę kolońeką.

4 - I I *  t U  I V  I j O h s e  46 Jager-S trane  U  g r i l l i
n a d w o r n y  p a r fu m e r .

594 Do nabycia w lepszyeh skłsdash galanteryjnych i parfnmerji.

We Lwowie w apt.
Wewiórskiego, Ruekera, 
Beisera.

pp. Mikolascha 
Sklepióikiege i 

1099

remi nom
(holcus lanatus)

własną] produkcji, świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr TJbrzeż poczta Ł a
panów, po 4 złr. za korzec wraz z wor
kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię
ciu naraz dziesięć kercy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270

71 L H E I S E 1T C
Łyczaków Nr. 10 we Lwowie,

PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH 
oraz m undurów ,

przyjmuje wszelkie przerabiania, nicówki, 
reperacje i wywabiania plam.

Poleca się P . T. Szanownej Publiczności 
jako najtańszy warsztat krawiecki we Lwowie.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników eałego świata.

ma do nm ieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

Czasopisma technicznego
N r. 3. z 10 lu tego  1890 r.

zawiera :
Z ruchu budowlanego: Dom dla zarządu 
centralnego dóbr hr. Remana Potockiego 
podług projektów architekty Juliana Cybul
skiego. (Widok główny) —  Rozprawy: 
O rozprowadzeniu siły  za pomecą powietrza 
napisał Jan Nep. Franke (C. d.) — O 
przyrządach do wiercenia i o konstrukcji 
narzędzi wiertniezych, przyczynek do „ta
niego wiertnictwa" napisał Eustachy Petiom 
(z tabl. litograf.) — Sprawy Towarzystw 
ogłoszone przez zarząd. — Bibliografia: 
Słownik kolejowy wydany przez Tow. poli
techniczne. — Znaczenie kolei lokalnych 
Weiehsa. — Fotogrammometrja Koppego. — 
Rozmaitości: Sąd Jury z 8. b. m. Komi
sja egzaminacyjna dla kandydatów na auto
ryzowanych techników prywatnych. Ze szko
ły  przemysłowej w Krakowie. — Z obser
watorium szkoły politechnicznej: Spo
strzeżenia meteorologiczne w styczniu b. r. 
Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznych 
za r. 1889. Ogłoszenia.

Na Karnawał!
Lakiery mieniące na buciki,
Lakier czarny zwykły i francuski na 

buciki,
Brązy płynne we wszystkich kolorach, 
Brylautyna i puder djamentowy, 
Brązy grubo ziarniste mieniące,
Puder l-yżowy biały i różowy,

poleca

P u szk i na puder,
Labędzlki do pudru,
Szm inki i róż teatralny,
Wielki w ybór perfu m erii, mydeł to

aletowych. wody kolonskiej, wody 
liljowej (Eau de Lyhse de Lohse) 
ł inne przybory toaletowe

1231 T O Z E P  H C - A - Ł T I C E
we Lwowie, Rynek 38, „pod czarnym psem“. Telefonu Nr. 173.

Fila Ho

\

Z a  1  z ł r .

1.000 lotek cypretowycii
z najlepszych papierów francuskich poleca 

nowozałożona fabryka tutek eygaretowych

ANTONINY MAZURKIEWICZ
we Lwowie, Ryńsk Nr. 37.

Zamówienia z prowincji wysyła się odwro
tną pocztą. Zamawiającym ponad 5.000 opa- 

1309 kowanie gratis.

Świeży transport
w wielkim wyborze 

P łó c ien , b ie lizny  s to łow ej, cMffonów, 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

1224 oraz wielki wybór

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzymał i palcca po stałych najniższych cenach

F .  S .  B a r d a s z
we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9.

w Ozernio trcach
sprzedaje starą  i nową kukurudzę na pokarm dla bydła 

pod najprzystępniejszymi waruukami.

Ewentualue polecenia prosimy udzielać pod adresem 
filii c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego vs Czer-

niowcach.

1318 Filia Banku hipotecznego.

I I 1 W 1 A D O M 1 G I I E !

(UTTfU 171 C Y G A R E T O W E . które prze TM [U wyŻ9zajł pod względem klejenia
wszelkie' inne wyroby — poleca 

SAWŁOWSK! plae Marjacki 1. 8.

G u s to w n e  i  t a n ie

Wyprawy ślubne
nainowsze serwisy porcelanowe stołowe, komplet na 12 osób od złr, 16-80 do złr. 1 20,
wielki wybór przeróżnych fasonów i dekoracji, przeszło 100 serwisów zawsze sa na 
składzie i także częściowo Co kupienia w dowolnem złożeniu lub pojedynczych sztukach. 

Eleganckie i” gustowne serw isy  do herbaty komplet na 12 osob od złr. 13

Dekorowane garnitury do umywalni komplet od złr. 4-40 do złr. 35, porcela
nowe, szteingutowe, wedgwoodowe. majolikowe i oryginalne angielskie Stoliki żelazno 
do umywalni, od złr. 4 5 0  do złr. 16, z marmurową płytą i pułką złr. 28.

Sam ow ary  ro sy jsk ie , mosiężne, tombakowe i niklowe, we wszystkich tasonaeh 
i wielkościach od złr. 7 do złr. 175 (na 300 osób).

Tacki pod samowary i czarki pod kurek. 1303
Tace drewniane, stoliki do herbaty, składane.
Taee blaszanne, lakierowane, alpakowe i srebrne.

C H I Ń S K I E !  S R E B R O
w najlepszym gatunku z e. k. nadwornej fabryki Hermana, wyrób znany z doskonało
ści i trwałości, noże, grabki, łyżki, łyżeczki, chochle, podstawki i t. p cukierniczki, 

etażerki, po cenach fabrycznych.
Maszynki do kawy porcelanowe,patentowane.

„ „ mosiężne „Non plus ultra".
Rozmaite przybory kuchenne i domowe porcelanowe, drewniane i metalowe.

C eny s ta łe , c e n n ik i n a  ż ą d a n ie !  '

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowera wypowiedzeniem i 1193

M A S T G N iT f K1S0 WB
z 8-dniowera wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4‘/a% Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo
wiedzeniom oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1 8 9 0  po 4 %

z 30  dniowym termirern wypowiedzenia.

lewów dn ia  31. Stycznia 1890.
Przedruku nie płaeimy. Dyrehcja. i

Niniejszem 
iam zasezzyt 

donieść, iż dla 
wygody moich 
P. T. odbior

ców i miło
śników

doborowej broni myśliwskiej
oddałem z dniem 1. stycznia 1890

w rłąc7B^ s i r7efiaż mmcli wyrobów
dla Galicji, Bukowiny 1 Roaji panu

Stefanowi Pieleckiemu
główny magazyn broni, przyborów myśliwskich, uniformo
wych, galanteiji i artykułów sportowych, we Lwowie plac 

Kapitulny l , który sprzedawać będzie po tych samych cenach juk  
u mnie w  iJ: adze, prócz tego dla zaoszczędzenia kosztów przesyłki i opakowa
nia, przyji-ę j te bidzie wszelkie roboty rusznikarskie, wymianę broni używanej 

Gub nieodpo^ ; odnawiania, dorabiania no-yrjoK luf i ooad, ootraałt-wamo
[(regulowanie! kulowej i śrutowej.
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Z wysokim poważaniem

J. Nowotny,
nadwsrny dostawca w Pradze.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównana wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

I

W drukarni P iI Iera i Spółk i
nabyć można książkę de modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

«  J F  J F  *  € 2  J
czyli

„ P o w in n o ś ć  c o d z ie n n a  € l i i ’/ e ś ( ‘ia n “
zebrane przez M. Szajnę K a rm elitę

[ za
C e n a : |  „

za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et.
oprawny w płótno . . 1 „ 50 „

„ w safian z klamrę 2 „ 50 „

A m O f t O T J I
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staj* się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa. policzków i rąk. Cena tego 
_______________________ znakemitego środka 1 złr. 50 et.

olejek taninowy, g g r S , J f T o ' t 1 pol""1“ **”
P n i m t ł d f ł  o ł t  1 n A n ł Q wzmacnia cebulki włesowe i zapobieta wy- 
1  W l H d U d  m i l l U W d ,  padaniu włosów. -  Słoik 80 et

T 7 7 " o d . a ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, eżywia, utrwala barwę 

i połysk. —  Flakon 80 ot.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie naiękkeść i naturalny połysk. — Cena 50 oentów.

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włesowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porest. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smakn i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PHOSZEK ROSLINiYO-ALKALICZNY
do czyszczeni* zębów.

Usuwa kamica i kwasy, któro sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 eentów.

J M  2 X 1 9 0 1 0 2
w* Lwowi sk lepy w łasna u lica  K opernika I 8 n lica  Ha 
liek a  róg W ałow ej ; w K rakowie Sukiennice 1. 3 ;  w Czer- 

n iow caeh  R ynek  1. 2.

1 m | — M s i l b e r s t e i n !
w Czerniewcaoh. P  Ivvv

D la n n lk n le n ia  fa łs z e r s tw
wymagać zaparafowania jak 

obok na każdem pudełka

NIEOM YLNY ŚR O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU, 
irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t . d.

W  Paryżu, u Pana J. W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.
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XXVII. Międzynarodowa Wystawa
i sprzedaż maszyn.

Wrocławskie Towarzystwo rolnicze po dwudziestu sześciu jarmarkach uwieńczonych 
zupełnem powodzeniem, urządza w dniach

IO. I flis czerwca ISflO
w Wrocławiu

wystawę i  sprzedaż rolniczych, lasowych 1 do domo
wego uży tku  służących  narzędzi i maszyn.

Programów i objaśnień udziela radca Kom w Wrocławiu, Mathiasplstz 6. Tenże 
przyjmuje zgłoszenia najpóźniej do o s t a t n i e g o  Marca r. b.

Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 1169

Wrocław w styczniu 1890.
P rz e ło żo n y  w ro c ł. Tow . g o sp o d a rsk ieg o .

^ x s f s >

B E S E D T S T  S 1Ł B E H S T E I B
Optyk i Moohanik

w  Czerniowcitcli
poleca

BINOKLE TEATRALNE
Binokle wojekewe, Dalekowidze, Okulary, Cwikiery, Lernetki, 
Baremetry, Termometry, Stereoskopy, Maszynki elektryczne 

w największym wyberze i pe najtańszyeh oenaeh.

Wszelkie rep arac je  uskutecznia najtaniej — Zamówienia 
z prowineji załatwia odwrotną pocztą.
Adros: Benedykt SILBEBSTEIN

w Czerniowoach w Rynku.

MECHANIK

\&s»

Trwałe i tanio obuwie
w szelk iego  rodz iiju  — wykonujn

f X I K C X 3 2 £ £
przy ulicy Łyczakowskiej I. 10.

na obicia mebli i powozów, na sto ły  i podłogi, również W f 1 \ A /  % # Q y  w ń c  C l 
i dywany, chodniki zw ykłe i korkowe ( lin o le u m ), gurty ■ j f w ^ y i l o l V r t

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej ł w ó - w ,  -ta iica  © r m i a z i s ł c a  i. 2 ©.CERATY
(5T

Wydawca i <idp<>wiedxi&liiy redaktor Juhua i  S tarte!. Pap ier  i  fabryki Oierlaftakiej. Z drakami i litogra fliPilłera i Spółki. (Teiefoiia Nr. 174 A)


